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I tem kosztów, by  zachęcić dobry m aterja l  u-K raków, 2/5 kwietnia,
Niepotrzebnie nieraz stwarza się 11 nas nad- rzędniczy do ekspatrjowania się i łożono bardzo 

zwyczajne komisje i nadzwyczajne koniisarja ty  ■ wiele na  czynienie mu życia w dzikich nieraz
stronach możliwie milem i wygwlncm, budowa
no wspaniale hotele i pensjonaty  urzędnicze,

dla zadań wykonawcza eh. co baczy się z nie
właściwym przewrolem w kompetencjach i od
powiedzialności normalnych władz państwo
wych, a jak doświadczenia okazują, nie przy
czynia się pizeważnie do poprawy złego. N ato 
miast zapomina się o potrzebie tworzenia ko- 
mit.yj i zwoływania ankiet dia stw orzenia czy  
om ówienia pew nych program ów działania —  
tam, gdzie problemy są skomplikowane i do
niesie a -wymagają specjalnego znastwa s to
sunków. Dotyczy to przedewszystkiem -sprawy 
polityki państw ow ej na kresach wschodnich, 
jak dotąd n iesłych anie zaniedbanej, a  tak  w aż
nej ze wzgiodu na sam byt państw a polskiego. 
Dotąd —  zamiast z roku na  rok wzmacniać n a 
szą pozycję na h sn niebezpiocznem pograni
czu, dopuszczamy w łaściw ie do jej s ta łego sła
bnięcia. a dotychczasowe m etody  ani w zakre
sie administracji państwowej, ani w zakresie 
polityki gospodarczej wcale nie obiecują w tym 
względzie poprawy.

Prosiłaby się ted y  ankieta, złożona zarówno 
z poważnych reprezentantów' polskości na  kre 
sach, jak i ze znawców administracji państw o
wej oraz polityki gospodarczej wogóle, któraby  
rozpatrzyła w szystk ie  sposoby, jakiem i m ożna- 
by w drożyć system atyczną działalność dla u- 
m ucniania państw ow ości polskiej na w schodzie. 
Ankieta ta k a  mogłaby wreszcie wyłonić z sie
bie (ta tą  komisję doradczą dla rządu.

W  szczupłych ramach a r tyku łu  poruszymy 
dziś tylko niektóre  momenty z tego bardzo sze
rokiego zakresu. Oto głód ziemi na  kresach 
wschodnich jest do tkliwszy, niż w rdzennej Pol
sce, mimo słabszego zaludnienia a  to wobec 
wie!!.ich przestrzeri  lasów i bagnistych n ieuży t
ków, przy niskim stopniu k u ltu ry  rolnej. Ob
szar ziemi pod kulturę można tam jednak  znacz
nie- zwiększyć przez uregulowanie rzek, w yzy
skanie  Uwfowlsk i kolmatację olbrzymieli prze
strzeni bagien, przeznaczając grunta  w ten spo
sób zyskane przedewrszystkiom dla polskiego 
osadnictwa a  nie uciekając się do radykalnego 
stosowania przymusowej parcelacji wdększej 
własności, co w tam tych  okolicach właśnie ze 
względów polityki narodowmj nie byłoby pożą
dane. Takie  imvestye.vje w-ymagają oczywiście 
wielkich wkładów7.’ Ale jeżeli 'przyjdzie do sk u t
k u  oddanie budowy portu  w  Gdyni konsorcjum 
polsko-francuskiemu na długoletni k redyt,  u- 
m arzany  co roku niezbyt uciążliwymi ratami, 
to  możnaby niewątpliwie znaleźć podobne mie
szano konsorcja (polsko-cuJzozionmkie), które 
n a  podobnych warunkach podjęłyby się prze
prowadzenia akcji regulacyjej i meljoraeyjnej 
na  kresach wschodnich.

[ Dalej wiadomo, że naogół najgorszy m aterjal 
urzędniczy m am y na kresach w schodnich, po
nieważ urzędnicy lepsi nie chcą iść w tę dzi.cz, 
zwłaszcza wobec braku odpowiednich mieszkań 
i skromnego choćby komfortu, przyczem .od 
zsyłki na to „osiedlenie11 chroni -ich nieraz pro
tekcja. (Nawet w wojsku panują po części po
dobne stosunki). A to jest w łaśn ie dla naszej 
polityki na kresach najfatalniejsze, i na to p rze
de'.wszystkie m trzeba znaleźć środki zaradcze. 
Praw da , że w  Rosji było coś podobnego: na  
.wszystkich kresach państw-a poziom klasy czy- 
n o w u cze j  był znacznie niższy niż w obszarach 
środkowych. Anglja natom iast ze szczególną 
pieczołowitością dbała o to, by personal urzę
dniczy w Indjach Wschodnich sta ł  pod każdym  
w zględem  n a  dużej w7yźynic i dorastał  do szcze
gólnych  a  trudnych zadań. Nie szczędzono za-

slwarzano urzędnicze kasyna itp.
Jeźli Lody chcemy podnieść poziom ldasy  u- 

rzędniczej na  kresach, musimy się wzorować na 
Anglji. Trzeba w  krótkim  przeciągu czasu po
budow ać europejskie nńeszkania dła urzędni 
ków  i stw orzyć im ośrodki ż y c :a kulturalnego, 
a także u lepszyć w sz e ^ ie g o  rodzaju kom unika
cje. Galą tę akcję  możnaby znowu oddać kon-

pień służbowy w  I-szej instancji, o ile nie w y
każe się przynajmniej 2; lub 3-letnią służbą na 
kresach.

O bie1 te  akcje m uszą iść rów nolegle tj. i przy
mus dla lepszych  urzędników , by na kresach  
słu ży li i poprawianie warunków  ich pobytu tam 
że.

Wreszcie kilka słów o szkolmctwie. Nam no
żyliśm y tam  szkól powszechnych, średnich, o 
gólnych i zawodowych coniem iara, nie dbając 
przeważnie o to, czy mamy odpowiedni mate- 
rjnł nauczycielski. Wskutek’ tego obsada tycn  
szkół w ygląd a  przew ażnie przerażająco. W  
tych -warunkach trzeba .koniecznie cofnąć się 
z metody ekstenzywmej na intenzywną. Trze
ba na razie zmniejszyć liczbę szkól, odprawie 
ciemne nieraz elementy, k tóre  nie posiadają ża
dnych kwalitikacyj do zawodu nauczycielskie-

gnięciu spraw y szkoln ictw a dla w ychodźców  
polskich w e Francji.

Sokal wyrazi! poda tk o w an ie  w imieniu de-

h-greji polskiej za tak p: 
w ych od ż t w a  nolsk i ego.

unv. . ba
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t e r r G r y s S y z z n e  s s y y i g i t o
S w a  p r o c e s y  o  s z p ie g o s t w o .  —  M a s o w e  a r e s z t o w a n ia  w  P e r e r s a u r g u

Lw ów , 23 kw ietnia. Z Pogranicza polsko-so-1 Masowe aresztowania wrśród przemysłowców,- 
wiotkiego przynosi prasa nast. wiadomość: Try- kupców, oraz duchowieństswa trwają nadal. W 
bimal wojskowy w Petersburgu rozpoczął 2 no- 

,w’o procesy o szp iegostw o na rzecz Polski(?}. W  
pierwszym procesie na hiwde oskarżonych znaj-

sorejom budowlanym polsko-cudzoziemskim w ! go, a  te szkoły, które  będziemy mogli utrzy
przedsiębiorst wo (na wzór budowry  portu  w G dy
ni na  kredy t ,  um arzany stopniowo w szeregu 
lat).

Równolegle z tern należałoby zaprow adzić dla 
urzędników  państw ow ych  coś w  rodzaju obo
wiązku służby na kresach, podobnego Jo  po
w szechnego obow iązku służby w ojskow ej. Al
bowiem służba na  kresach jest  istotnie służbą 
w obronie granic Rzeczypospolitej,' do której 
właśnie najzdolniejsi są najbardziej obowiązani. 
I d latego należałoby postawić zasadę, że po 
cząwrszy od fj-ciu la t  od obecnej chwili, żaden 
z

mać. obsadzić silami wytrawnemi i wypróbo- 
waneml. Dopiero później stopniowo, w miarę 
przyrostu dobrego m aterja lu  nauczycielskiego, 
będzie można sieć szkolną rozszerzać

W szystko to są myśli luźne, rzucone sobie 
tak  od niechcenia. Celem tego bowiem było je 
dynie scharak teryzow ać i olbrzymią- doniosłość 
porbiematu i p rak tyczną  możliwość jego rozwią
zalna. Lecz czy z tych kilku uwag istotnie nie 
w id a ć '  ze byłoby koniecznem i możliwem za
brać się do system atycznej pracy na tem polu, 
a  rozpocząć ją  od wszechstronnego zbadania

urzędników' administracyjnych, skarbowych, złego oraz środków zaradczych, zanomocą traf- 
a naw et i sądowych, nie otrzym a awansu na s t o - 1 nic złożonej i umiejętnie poprowadzonej an- 
pieu np. naczelnika wydziału w województwie 1 kicty? Roger BaR aglia.
czy w Izbie skarbowej lub na  równorzędny sto-1 ---------- - 0 0 -

Sensi£y!n@ rsniiladi i .  senalira
ii®?

W y n ik i w s z y s t k i c h  r s ^ k a ń  p o l s k o - i f d a ó s k ic h  &y3y su k r er -A in  C łd ań sk a  
S łd n ń sk  d s s t a l  w  ą s e j  n i ż  to  p r z e w id z ia ł  t r a k ta t  t  e r s a l s k i .  —  U s t ę p l iw o ś ć  P o l s k i

G dańsk, 23 kwietnia (AW ). Sensacją dnia jest skicli i oświadcza, że w ynik i w szystk ich  roko- 
tu  list o tw arty  byłego-ąenatora Jewelowskiego, ■ wari, w k tórych  brali udział i przedstaw iciele 
znanego negocjatora  we w-szystkieh prawie ro- nacjonalistów7 n iem ieck ie17 były w łaśn ie przez 
kowmnirch polsko gdańskich. J a k  wiadomo, ^niek uważn ie  sukces W szczogól-
Jewelowsjd od czasu kampanji przedw-yborczej ności umowa warszawska z 1021 roku jest pei- 
do Sojmu gdańskiego sta l  się  przedmiotem za- uym  sukcesem  w oln ego  m iasta, gdvż jak  brzmi
ciek łych  ataków  nacjonalistów  gdańskich, k tó
rzy wreszcie spow-odowali ustąpienie Jewmlow- 
skiego ze składu senatu, ponieważ' cieszył się

dosłownie odnośny ustęp listu, dala ona Gdań
skow i w ięcej, niż możnaby było u zysk ać, sto 
sując śc iśle  postanow ienia traktatu  wersalsKie-

on opinją bardzo zdolnego fachowca i znaw7c y 'g o ,  oraz konw encji paryskiej. Twierdzenie to, 
spraw gospodarczych. Ja k o  najcięższą zbrodnię, oochodzące od wybitnego negocjatora  i ,byłego 
w ytyk ają  nacjonaliści Jow elew skiem u jego rze- senatora, w yw oła ło  żyw e poruszenie w  iu tej- 
kom ą ustępliw ość na rzecz Polsk i, ze szkodą szych  k olach  m iędzynarodow ych. Oświadcze- 
dla uprawnień wolnego miasta, ujawnioną w nie Jewelowskiego, że umowy poisko-gdańskie 
czasie wielokrotnych rokowań poDko-gdan- dały wolnemu miastu niax’mum korzyści, są
skich, w k tórych  Jewelowski brał wybitny u- 
dział.

W  liście otwartym, dziś ogłoszonym, Je w e 
lowski zbija przedewszystkiem główny zarzut 
co do poczynionych przez niego jakoby u- j walnego"miasta, 
s tępstw w tak  zwanych „hoheitsrechte" g d a ń - '

najlepszym dowodem, że strona polska w  ro 
kow aniach  z Gdańskiem  ok azyw ała zaw sze ten
dencje pojednawcze, a  tem bardziej nie dążyła  
do żadnych nszczupleń lub ograniczeń praw

-oo-

3 W  r@l80!i!ilf§ii sslsMeit we.Francii
M i r i s t c r  p p p a y  p r z y r z e k ł  i a k  n a j ż y c z l i w s z e  t r a k t o w a n ie  r o iio lH ilsó w  p o l s k i c h  

M in is t e r  o ś w ia t y  z a p e w n i ł  s w o j e  w s p ó ł d z i a ł a n i e  w  s p r a w ie  s s a ó ł  n o i s k i c h
Paryż, 23 kwietnia (AW). P rezes d eiegacji cent obiecał najżyczliw sze i najprzychylniejsze  

polskiej do rokow ań em igracyjnych, p„ Franci- traktow anie w ychodźców  polskich  na przy- 
szek  Sokal, odbyt dłuższą konferencję z fran- szlość i zapewnił, iż całkowicie podziela poglu- 
cuskim  m inistrem  pracy i h yg ien y  p. Danielem  
V incent, w sprawie wyników rokowań emigra
cyjnych.

W dłuższej rozmowie minister Vincent o- 
świadczył, iż rząd francuski i on osobiście skru
pulatnie w ypełnią w szystk ie  zobow iązania, za
ciągn ięte  w obec w-ychodźtwa polsk iego. Yin-

szlość
d y  ivyluszczone przez p. Sokaia, Będąc sam po
stem zrujnowanych prowincyj Ffencji, najlepiej 
oceniam w ysok ą  w artość robotnika p olsk iego  
i wagę problematu w jchodźtw a. AYkońcu roz
mowy Yinceńt oświadczj 1, fż mówi także  w 
imienin ministra oświaty Jo u y e n d a ,  k tó ry  ze 
swej s trony  obiecał współdziałanie w rozstrzy-

2 palscu Szislii
t-

ir.
Do s tukających  tego oddźwięku i oryginal- 

n \c i i  środków wyrazu dla swoich zamierzeń 
twórczych uż poza impresjonizmem, ale w każ
dym razie w walorach ezyslo malarskiej sztuki, 
należy grupa  wystawiających razem z Pankie
wiczem wymienionych pięciu jeg’0 uczniów i 
współpracowników paryskich. Yvidać, że wszys
cy z niego wyszli, a jednak każdy zdobył od
rębną  fizjonomjc i samodzielny wyraz twórczy. 
To przewą/.nie artyści dojrzali, —  wiedzą cze
go chcą i umieją -to wypowiedzieć. R u b c z a k 
w szeregu pejzaży umie wyczarować trwale w ra
żenie piękności krajobrazu południowej F rancji  
w calem jego bogactwie barw i urozmaiceniu 
kształtów , a  nie bez owdania go indyw-idualną 
jakby  melanchoiją, osiągniętego przez siroiste 
przetopienie i transpozycję kolorystycznej ga- 
iny. Czyste barwy, wibrujące u PaiAiewicza w 
powietrzu, ustąpiły tu ta j  rozłożeniu na płaszczy
zny Jjaiwne, zeslawdone w spokojnej harmorji. 
Bryla ma swoją iinję, choć ta się nie w y n  w a, 
lecz raczej organicznie wwlania z barwnych 
plaszczytu. To wszystko razem, łącznie z umie
jętnym wyborem niektórych szczególni* pięk
nych motywów krajobrazu, nadaje  jego olejnym

pejzażom swoisty wdzięk, jakby  obecność w 
nich spokojnego marzenia. Czasem jednak ten 
spokój umie przejść w bezpośredni wvbuch 
wrażliwości, —  jak  w widoku słonecznym mor
skiej zatoki, gdzie mamy prawdziwy „fajer
w erk"  orgję jaskraw ych barw i grę mocnego, 
ognistego światła. Natomiast akwarele  Rubcza- 
k i  przeważnie nie przedstawiają interesujących 
zdobyczy jego malarskiej sztuki Grafika, zna
na nam  tu w Krakowie oddawna, wykazuje — 
jak wiele w7 tej w7dzięcznej dziedzinie nauczył 
się nasz a r ty s ta  od swego profesora Pankiewi
cza.

Dalej i śmielej bezwarunkowo od^Rubezaka 
idzie w oryginalnem nowatorstwie K i s 1 i n  g. 
W  obrazach jego znać pewmość i silę, obok świa
domość5 środków w poszukiwaniu formy w y 
razu. Jego  poludniowo-francuski pejzaż jest 
bardziej poludniowąy, w swmm mocnmn, wszech 
obecnem nasyceniu słońcem, w ..twardych1' i 
czys(' rch kohtrach, w linjach wyraźnych i zde
cydowanie dekoracyjnych, przy zachowaniu 
niewąlpliw ej „autentyczności11. Krajobraz widzi 
K ‘sling wmgóle jako dekorację barwną i fan ta
styczną, przy jednoczesnem poczuciu jego du- 

iclia, jego swoistości i soczystości. Dekoracyj
n o ś ć  ta  rodzi się tu organicznie, jak  w pejza
żu japońskim —  z krajobrazu i z temperamen
tu artys ty ,  świadomego kierunku swego taleu 
tu, oruz dróg do wrażliwości widza, ,'A. pejza

żach tych czuć zdrowie i radość życia. W y sta 
wiony portre t dziewczyny ma pełnię w yrazu 
‘ warzy, osiągniętą techniką upraszczającą, b a r
dzo spraw ną i działającą na usługach twórczej 
wwobraźni, z wyrachowaniem obmyśloną w 
swym archaizującyin prymitywizmie.

Dla informacji Krakowian, mogących mieć 
przybliżone tylko pojęcie o malarstwie’ Kislinga 
z Ayeh kilku jego płócien —  należy dodać, że 
Kisling jednocześnie m a obecnie wielką w ys ta 
wę w Paryżu; że ten młody jeszcze K rakowia
nin jest już więcej niż od dziesięciu la t  w Ta- 
ryż.u, giośnyin, a  po wojnie (na k tórej został 
ranny  w bitwie pod Arras) —  sławmym mala
rzem; że o tej jego wystawie, tak  jak  i o po
przednich, dzienniki paryskie peine sa długich 
feljetonów; że kilka miesięczników artystycz
nych, francuskich i angielskich, zamieściło obok 
sprawmzdań, kolorowm reprodukcje dziel Kis
linga, że doczekał sic  on już o sobie książko
w ych monogr J ij;  że słowem, jest to mularz „z 
m arką11 w ystawową —  którą  zapewne muliłoby 
było opłacić markami polskiemi...

Pomimo wspólności wystąpienia i haseł ca
łej wystawiającej grupy, każdy  z jej członków 
zachownijc odrębną iizjonoinję. Zachował ją  
również i II r y  ń k o w s k i, najmniej „parysk i11 
(co stwierdza się wcale r ie  dia obniżenia jego 
produkcyj), ale przeniknięty tym  samym du
chem swobody twórczości przy zupełnie umiar--

dują się oficerowie, z pochodzenia Polacy, Me- 
< taszew skij i ZeJinslFj. A kt oskarżenia zarzuca 

.m, że z polecenia członka polskiej komisji re- 
iparacyjnej, Czechowicza, zdobyw ali dia P olsk i 
■óżne dokum enty w ojskow e, zaw ierające se- 

. krefne d are  o stanie arirjji czerwonej.
W  drugim procesie jako oskarżony figuruje 

niejaki Łusko, wedle twierdzenia a k tu  oskar
żenia, zawmdowy agent drugiego Oddziału pol- 
skiog-o sztabu reneralncgo. Miat on uprawiać 
szp iegostw o rów nocześnie na rzecz P olsk i i 
Francji, za pośrednictwem naczelnika francu
skiej misji wojskowej w  AA arszawie.

Prokuratoi w obu procesach dom aga się  k a
ry śm ierci.

tym celu zmobilizowano w-szystkie „siły** czcre- 
zwryczajki. AV ciącu jednej ro c y  w Petersburgu 
aresztow ano do 600 osób. AYszystkicb zesłano 
do Syborji. Cały m a j t e k  tvch osób skonfisko
wano.

Mówią, że cala ta  nowa fala teroru ma prze- 
dewszyslkiem na celu bezw zględne zw7alczanie  
„Nepow7ców “. J a k  twierdzą w miarodajnych 
kolach, właśnie w tym  celu udzielono „czere- 
zw yczajce“ prawa stoso i ania kary śm ierci w 
drodze adm inistracyjnej, bez w-szGkich norm 
sądowych.

Je s t” to dalsze zadanie specjakm  kreowane
go kom isarajatu „handlu wew7nętrzm go '1, k tó 
rego funkcje sformułowano jako walkę z potęż 
nym żywńołem odrodzonego kapitału p ry w atn e
go.

----------------- oo--------------—

hr.m  w
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 kwietnia. Z Kowna donoszą o 
now ych  gw ałtach  i zaburzeniach w kościołach  
kow ieńskich  w  czasie odp-aw ianegtK nabożeń- 
stw a  w  języku  polskim . Między innemi w7 nie
dzielę palmową w kościele Serca Jezusowego

w Kownie nabożeństw o zostało  brutalnie prze-, 
rw ane przez Litw inów , którzy nie chcieli do
puścić do odśpiewania pieśni kościelnych w ję
zyku polskim. Podobne zajścia rozegrały się w  
A\TieJkanoc.
im an ii pi11" ' i T t o w  TM irM nrnM iiiwintffriaa"

-.i + A !ersi ż y r a r d o w s k a
rieletonem rxi naszego korefporslęiiial.

W arszaw a, 23 kwietma. J a k  wiadomo, b. 
min. Kucharski zapowiedział ogłoszenie swojej 
obrony na  pi-'mie w ciągu 4 dni. Poniew aż p. 
K ucharski do dnia dzisiejszego obrony sw ej 
nie przedłożył, w ooec tego  kom isja, która zbie
ra się  dnia 24 bm., przystąpi do rozpatrzenia

zarzutów przeciw p. K ucharskiem u bez danych  
na piśmie.

Obrona La, według zapowiedzi p Kucharskie* 
go, miała cnlkowdeie sprawę wyjaśnić i oczy* 
ścić go z „niesłusznych zarzutów11.

  00----------------

W tn śśsas Nikispha. i Klingera
fKoiespondeneja „N. Heformy*').

Lipsk, w kwietiuu.
W iciu powie zapewne, że Lipsk je st przede

wszystkiem środowiskiem m erkentylizm u i w  tym 
stylu raftzej należałoby zatytułow ać koresponden
cję. Nie*.czynię t-ego jednak z tej prostej przyczy
ny, iż nigdy w życiu nie miałam stosunku z Mer
kurym , mimo iż go niegdyś tak  cudnie rzeźbili 
Grecy, pow tóre -uważam, że Niemcy lada dzień 
zmienią nazwę owego boga, bo jeśli ten „m er“ j a 
ko „k u r“ zapieje potężnie, to któż \vie,_ o t  nie 
Ja  się we znaki Germanom? Po u z tc ie  po m erken- 
lyll/.mio lipskim, czy nie lipskim ślad zaginie, a  
dwa nazw iska umieszczono w ty tu le mojej ko
respondencji, słynnego dyrygenta m uzycznego i 
slyri.ii jsze-go jeszcze a r ty s ty  rzeźbiarza-m alarzu 
trw ać beda.

A zwłaszcza to  drugie...
D roga /. Berlina do Lipska m onotonna, p laska 

jak  stoi. AV dali przcla.tują jakieś m iasteczka, wspi
nają się ku niebu kominy fabryk. Pociąg wjeżdża 
na m ost Listera! AVspomuienie uderza o duszę, 
czyniącą pokłon przedwieczyscie pięknym  czynem. 
Już  srebrzy się w dali jak  olbrzymie szablisico, 
przecinające ziein.ą na-wpoł. Po bezmiernej prze-j

kowanem nowatorstwie. Technika j</go_ jest 
swobodnie uproszczona, środki ekspresji nie 
wyszukane, lecz dostatecznie sinuc- działające. 
Pejzaż* swroje potrafi nasycić sentymentem li 
rycznym, który' leży w jego usposobieniu, por
t re ty  umiejętnie w ydobywają wyraz psychiczny, 
jak V  ironicznym „portrecie mii jon e ra11, czy w 
portrecie rzeźbiarza H.

Dwaj pozostali członkowie grupy',, k tórzy 
również u lokow ali_się w świetlicy, H a y d e n  
i Z a w a d o w s k i ,  minuj jeszcze zdecydowa
ne mają  oblicza, ł la y d e n a  pejzaże węykazują du
żą technikę i sumienność, zanadto jednak .czuć  
je jeszcze jakby  „ s z k o ły 1. Czuć z nich „mło
dość11, co me byłoby yvadą. gdyby tego terminu 
nie trzeba było tu  użyć w  sensie pewnego nio
d  n i  y v  i  a  r l  r» v  n  r* i n  ;  t ,  , ^  ^ 7 .----- .  ^ 1. : .doświadczenia i niepewności. Zawadowskiego 
siudja  kw iatów  i owoców odznaczają się mi
łym, baidzo swoistym kolorem, pełnią nasyco
nych Darwn widoeznem rozmiłowaniem się w  ich 
gize. Są to rzeczy^ interesujące same w sonie, 
bardzo wutżne dla n m v o ju  artys ty ,  sympatyczne 
jako zjawisko. —  „K onsum ent11 jednak sztuki 
zwykle oczekuje od a r ty s ty  już kompozycji. — 
Cechuje zresztą te studja, tak .nm o jak  p łótna 
Haydena, duża, czujna, sumiennie zdobywana 
kultura  malarska.

Jedno  trzeba także o tej wystawie w  k o ń 
cu powiedzieć. Oto wystawmy wystąpili bardzo 
„po pary sk u "_ --  z własnym piev. ca, k t ó y  przy

strzeni leci w iat: tak samb zapc-wi.u, jd ;  w jw eris,, 
gdy się łu mocąr.-ilwa wzajemnie zmagały.

Po niepełnych trzech godzinach pcoiąg, idą 
bez zatrzym yw ania się, wjeżdża na jeden z n a j
większych dworców >u-opej..kick. G igantyczny 
gm ach z żelaza i szkła, c k tó ry  rozbijają się bez
głośnie miiogie pióropusze lokom otyw. W tej ol
brzymiej hali lu-lzie biegają jak mrówui i gubią 
się w daleiPdi p rzeji-iach . Po uiedawnej wrzawi6 
Targów , m iasto znów cicho, S]»okojue. Jeszcze 
tylko trw ają targi tu irzane, ale one zdaje się, nigdy 
tu ta j się nie kończą.

F u tra , fu tra  na każdym  kroku! Możnaby niemi 
wybić cale m ieszkanie, domy, nitce, możnaby chy
ba cale miasto otulić w tę  m iękkość czarną, b rą
zową, białą, szm ą, tarzać się w niej. Dobijanie, 
omawianie kupna i sprzedaży, odbywa się obeenn^ 
nie rzad k o  n a  ulicy, a  potem  zapewne kończy się 
aa  śniadaniu w Tbueringhof, rzeźbionym w cienią 
nam drzewie i gdzie podają najlepsze kiełbaski w 
Lipsku, Bale targow e, rozrzucone po calem m ie
ście są obecnie zam knięte. Psują często pięar.ą 1 
linję domów, spraw iając wrażenie czegoś m artw e 
go. Na słapaeh n azw isła  kcm caitantów , tytuły, 
oper, sztuk di a ma tycznych i filmowych, które 
przed miesiącem 'widziało sic już w stolicy. Sio 
wem, jakgdyby k-oś czytał num er sta re j gazety...

komtogu napisał feljoton o wszystkich w y s ta ' 
w iających malarzach. J a k  dotąd, jes t  to u mu 
jeszcze nowością, zrozumiałą przy wystawie w 
ppyw atm zn „salonie11 sprzedaży, ciepraktyko- 
waną zaś przy wystawach w Tow. sztuk pięk 
nych , gdzie o ie y y .z ty ,  jako dzieła wystawione 
po przyję-.iu r rzez „ ju ry11, z reguły są publicz
nie omawiane. Obawa więc przemilczenia, k tó 
rą  mogłoby sic tłómaczyć zafączenio takiego 
katalogowego feljetonu, tu  byłaby naprawdę 
pizesadna. Jeszcze mniej zaś chyba uzasadrio-. 
ne  jest wyrażone we wstępie do ka ta logu  jakby 
ostrzeżenie, że jest to dem onstracja  sztuki „no-- 
w ej11. która  zatem może zostać niezrozumianą., 
czy zbombardowaną. N aprawdę Kraków nie jest 
Kocmyrzowem —  a i o tem  nie h t le ż y  capown- 
nać, że „nil novi sub sole11. Jakosbv  to p-oezło 
i bez wmępu. Jed liśm y cbleb z pieca fennizmu: 
ekspresjonizmu, kubizmu, „w dkacyzm u“ , nlo 
się nam nie stało —  więc bylibyśmy i jesteśmy 
spokojni o .o, że grupa, choĆDy przybywają ' 
cyeli z Paryża, kulturalnych, zrównoważonych) ■ 
spokojnych mimo tem peram entu  malarzy, w y , 
szlych z impresjonizmu, z pmf. PankieWiCzen; 
na czelo —  wcale nie zamierza wystawą swoją 
przypuścić a taku  dla zburzenia fundamentów, 
sztuki w'ogóio. a malarstwa polskiego w szcz<>- 
gćlności... St. Mróz.
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Ale oto wreszcie dochodzi się do Gewajidhausu, 
przed k tórym  zadumał się M entdsohn , a  pętom  do 
Crnsai-Mr.rrujj». gdrte królu je Beethoven Muksa 
K lingera i lapc-mina ‘ ię u wszystkiemu Łonem, Rze
źba ui nań ży >7o bezcennych skarbów  i pam iątek  
miastu, k tó ie tyle la t ty ło  siedzibą a rty sty . Jego  
B .c iIjoypd siedzi na swom kiołew skiein krześle i 
słucha. Z pewnością dochodzi aż tu do niego peł
ne nie wy powiedzianych py tań  pytanie Y syrnronji, 
rozlegające się re Gewandhausie daw niej pod batu
tą  A rtura Kik Echa. a ohecr.ic W ilhelma Furtw iin- 
glera. Na tablicy w Gewainlhausie, gdzie w yryte 
t ą  nazw iska w szystkich dotychczasow ych dyry 
gentów, w .dnieje już pod nazwiskiem zmarłego, 
znak o u u tego dyrygenta , nazwisko jego następcy, 
rów nie genjaluego. W ielka sala koncertow a sp ra
wia istotnie wielkie wrażenie, znacznie silniejszo 
naw et, niż filltanneuja berlińska. J e s t w niej do
stojność, k tórej oscylacja gubi się w niezwykłej 
pi ios złości.

Ja k b y  dla udokum entowania tej tradycji okazał 
się nawet pomnik walki ludów wysoce m uzykal
nym . Zbudowany na polach bitwy, za miastem , 
w pobliżu cm entarza —  widnieje jnż zdaleka. Ol
brzym ia budowla z gran itu , wysokości 91 m., nad 
k tó rą  pracowano ld  la t (1900— 1912) budzi niesa
mowite wrażenie. O krągłe w nętrze pom nika u tw o
rzone je s t z ogromnycdi tw arzy o zamarłym wy
razie. Na tło każdej tw arzy oparte  są dwie posta
cie wojowników. w -party  cli na mieczach. Z góry  
i z bocznych otworów' przenika skąpe św altło dnia, 
w ytw arzając ponury nastró j. P rzykry  ten nastrój 
zi.ika jednak, gdy przewodnik oddalając się nieco 
wgłąb, zaśpiewa k ilka tonów. N atychm iast zryw a i 
się w nawie pustej chór głosów , brzmiących jak  
dźwięki srebrnych dzwonów, by um knąć poćl sam 
szczyt i tam  zagasnąć. Otóż okazało się po w y
budowaniu pom nika, iż sklepienie skonstruow ane 
jest mimowmdnie w ten sposób, iż głos odbija się 
jtv in terw alach, a mianowicie w tercji i kwincie, j 
W tym  akordzie rozlegającym  się w nawie, g d y , 
z piersi ludzkiej jeden ton się wydobędzie, je s t 
eoś tak  niesłychanie pięknego, iż spraw ia niepo
spolite wprost wrażenie.

Z ryyżyn pom nika w zrok ogarnia n ieprzejrzaną. 
• a). A m onotonny glos przew odnika ob jaśn ia :. 
„Tam stuły w ojska koalicji, zaś po tam tej s tro n ic . 
s ta l N ajo lccn  — tam  zwaliły się pokotem  po - 1  

przednie generacje11...
Teraz tu  jest cm entarz i krem atorjom . Nie! Sta- ( 

no c io  mi k ia  ject  tablica w G ew andhausie i 
K liiigerowski Beothoven...

„Sfery  polityczne oczekują od rządu, że po 
szcząśliwem przebrnięciu najważniejszego e 
tapu  na  drodze do uzdrowienia naszych sto
sunków gospodarczych, poświęci całą swą 
energję zaktyw ow aniu  naszej polityki zagra
nicznej. Zagadnienie to jest, oczywiście, ści 
śle z u iązane z reorganizacją  ministerstwa 
spraw  zagranicznych; nie chodzi bynajmniej 

l o zmianę ministra, lecz o zmianę systemu.
Oczywiście, taka. reorganizacja musi w y 

m agać znacznych zmian personalnych. N ie 
mogą istn ieć w miszem m inisterstw ie spraw  
zagranicznych  specjalne ek sp ozytury tej czy  
innej partjt, przeznaczone do u trzym ania  lie- 
gemonji koteryjne-j: nie można również nadal 
tolerować urzędników, k tó rzy  zdali ujemny 
egzamin ze swojej działamcści. Wiadomo, że 
takie spraw y są bardzo drażliwo, ale bez ich 
należytego uporządkowania żadna organiza 
eja W. S. Z. nie da  pożądanych rezultatów. 
Musi bezwzględnie zapanować zasada posta
wienia odpowiednich ludzi na odpowiedniem 
miejscu. K ry te r ja  party jno-parlam entarne u- 
s tąpić muszą bezwzględnej fachowości. Za
danie rządu będzie niełatwe. Lecz od pomyśl
nego wywiązania się zeń zależeć bedzie nio- 
ty lko  dalszy los obecnego ministra spraw za
granicznych, lecz i cały nasz prestige mocar
stwowy w kraju  i zagranicą11.

Michalina Szu arcówna.

o mmrafitiJiti I o lżeni pisiq?
(Chiński mttt w okół Polsk i. —  „Porządki" w  

M. S. Z.j
,,Chiński mur", jakim otacza 3lę Polska przez 

wprowadzenie utiaidnień paszportowych, w iz o  
wycii it<L, stanowi iem.it a r ty k u łu  wstępnego 
„U. K uriera  Codziennego-".

„K ur jer" z w rac* uwagę, że na  caiyra świecie 
panuje dążność do odtworzenia przedwojennej 
łączności komunikacyjnej i gospodarczej. W szę
dzie lag-odnieją przepisy paszportozre, rew E.je 
graniczne, wszędzie s tw arza  się t. zw . ndędsy- 
narodowe pociągi ita.

U nas jes t  niestety' inaczej.
Fociągi, idące za granicę, zatrzym ują się nie 

wiedzieć po co przez 2 g-odzir.y w Dziedzicach, 
a  podróżni muszą wysiadać z wagonów, celem 
po-ldania się rewizji.

Obcym fachowcom (inżynierom, monterom, 
werkmistrzom itd .^ k tórych nasz przemysł po
trzebuje, czyni się niesłychane trudności w ja 
zdowe.

W izy konsularne podnosi się z dnia na dzień, 
co powoduje retorsję ze s trony  państw  zagra 
n icznych, u trudniając  wyjazd polskim obyw ate
lom zagranicę.

Szczytem wszystkiego są  jednak nasze za
rządzenia  jtaszDortowe.

Jeśli zaś wogóle popełniono już nonsens i 
podwyższono tak  niesłychanie ceny paszportów, 
to w każdym  razie należało wyznaczyć o wiele 
większy k o n trn g e n t  paszportów ulgowych.

„  One idzie o podróże handlowe i prze
mysłowe, to  ograniczeuie paszportów ulgo
w ych  do tak  znikomej liczby i utrudnienie 
w yjazdów zagranicę jest  zdolne popsuć ra sz  
bilans p łatn iczy o care dziesiątki, jeśli n ie  
se tk i miijonow zło tych , co bardzo grubo prze
w yższa sumy, w ydaw ane przez kupców i 
przemysłowców przy takich okazjach zagra
nicą Konsekwencją  tego bowiem będzie, że 
nieraz m ając towar na  eksport, nie my bę
dziemy jeździli zagranicę, by  go tam jak  naj 
korzystniej sprzedać, ale zagraniczni im por
terzy  będą do nas przyjeżdżali. K ażde dziec
ko  wie, że w  takim  w ypadku z reguły  i cena 
jes t  wyższa i rodzą się lub rosną niepotrze
bne koszta  pośrednictwa. W  analogiczny' spo 
sóL zakupv. k tó re  będziemy' czynili zagranicą 
będą w tych  w arunkach  nieraz mniej odpo
wiednie i droższe. Albowiem niema w  tem ża
dnej przesady i  każdej chwili można się o 
t e n  przekonać, że nasz przemysł i handel, 
c ierpiący tak  bardzo, a w  każdym  razie znacz 
n ie  więcej r.iż jego zagraniczni konkurenci, 
im porterzy i eksporterzy, na  brak gotówki, 
na wysokie kosz ta  produkcji n a  t rudny  zbyt, 
oraz obciążony właśnie  w  obecnej chwili da
ninami, będzie m usiał oszczęd zać na  wszyst- 
Uiem, a więc i na k osztach  podróży zagranicę 
z  bardzo w ielką szkodą d la  sieb ie sam ego i 
dla gospodarstw a społecznego"'.

.. Zwróciwszy jeszcze uwagę, że wszystkie  te 
fu trudnien ia  nie wzmocnią zaufania zagranicy  
’do Foiski ule przyczynią  się do ściągnięcia po
trzebnych nam  obcych kapita łów  —  kończy 
})U . K urjrr  Codzienny" swój a r ty k u ł  s łowanJr 

„Nie będzie dla nas  dobrze, jeśli zarobimy 
ę sobie miano „T ybetu  Europy", choćby naw et 

przy tej sposobności prezydent Rzeczypospo- 
( liż ej zyskał święty ty tu ł  „Dalaj-lam y“ .

'  D zis ie jszy  „Czas" om aw ia w  d alszym  ciągu  
stosun k i, panujące w naszem  m inisterstw ie  
sp ra w  iA granicznych. -y -V

D y  c o s i :  leszcze  R o n i r e s M n  Jest 
fila Hołopoiski „ • n t B a W lK O S a r O * ?

f  raMy la sądu w Lubaczowie) ’
r *

Pokazano nam kilka orzeczeń sądu powiato
wego w Lubaczowie (Małopolska wschodnia), 
k tóremi zarządzono tymczasowe zajęcie drze 
w a i pre tensyj pieniężnych przeciw jednej z 
najpoważniejszych firm warszawskich na rzelcz 
małopolskich in teresentów  —  tylko dlatego, żo 
ci ostatni gołosłownie twierdzili, iż firma ta  
likwiduje swoje interesy w  Maiopolsc-e. Sąd w 
Lubaczowie, nie badając  bliżej sprawy, na  pod 
siawie takiego twierdzenia zdecydował firmę 
w arszaw ską traktować ' jako cudzoziem ską.

Cóż im takie „dziwactwo" powie minister 
sprawiedliwości? Chyba przecież procedura nic 
uniemożliwia mu w ydan ia  ogólnego pouczenia,- 
że K ongresów ka nie ma być t rak tow ana  przez 
Małopolskę, jak  np. Chiny —  i naodu rót!

F p e t i i  tw jic a iii politycznym n i -
S S " !  n k e ly  średnie

W arszawa, 21 kw ietnia.
Zarząd głów ny związku zaw. naucz, polskich 

szkól średnich przęsła! do prem jora m em orjał, 
s t reszozający się w następujących punktach :

Dnia 8 m arca br. zostało w ydane rozporządze
nie R ady ministrów, dutycnąoc organizacji władz 
adm inistracyjnych II  instancji, na podstaw ie k tó 
rego spraw a m ianow ania, przenoszenia, lub usuw a
nia nauczycieli szkół państw ow ych średnich i po
wszechnych oddana została w ręce władz adm ini
stracy jnych  (wojewodów). Rozporządzenie to sprzo 
czne je st z ust. o tym  cm. ustro ju  wiadz szkoh). z 
■da. 4 czerwca 1920 r , k tó ra  znosi zależność władz 
i urzędów szkolnych od organów adm inistracji po
litycznej.

Ftozporządzenie to , jak  tw ierdzą dalej petenci, 
-wprowadza, ze wzglądu na adm inisfracyjno-polity- 
czny charak ter wojewody, czynnik, nie m ający nic 
wspólnego z interesem  pedagogicznym  szkoły. 
Uzależnienie by tu  nauczycielstw a od wojewodów, 
może w ytw orzyć wpływ na życic szkolne czynni 
ków  ubocznych, nic m ających zasadniczo z bierni 
styczności, wobec czego m ogą odegrać rolę w 
szkole czynniki polityczne. Ze względu na te kon 
sekw encje, zarząd głów ny związku zaw. naucz, 
polskich szkół średnich w imię interesów  szkol
nictw a zw raca się do prem jera z prośbą o zmianę 
powyższego rozporządzenia.

KRONIKA
K raków , 23 kw ietnia.

4 (*) K IED Y  GRZMI NA ŚW IĘTEGO W O JC IE
CH \  — ROŚNIE ROLNIKOM FOCIECHA. Tego
roczna zima jeszcze c-iągle p ia ta  nam figle i posyła 
z j a  sieuniiu gó r mroźne podm uchy. W czorajszy 
dzień był pochm urny i chłodny, a z przerw am i 
sypah- się naw et p ła tk i śniegu.

S tacje m eteorologiczne tłum aczą te  niezwykłe 
naw roty  zimy w prosty  sposób. Oto w strefie u- 
m iarkow anej przebieg zmian tem peratu ry  bywa 
bardzo nieregularny. C ieploia nie wznosi się stop
niowo, w m iarę jak  w zrasta  wysokość słońca, lecz 
odbyw a skoki, często zaś zdairza się, że dłuższy 
okres pogody i ciepła kończy się nagłym  zwrotem 
do zimna. Recydyw y zimna m ają znaczenie głów
nie dlatego, żo często tow arzyszą im słabsze lub 
silniejsze przym rozki, k tóre niszczą roślinność, 
rozw ija jącą ' się ku wiośnie. Im  później nadejdzie 
tak a  recydyw a, tem  jest niebezpieczniejsza dla 
w egetacji. Zimna nagle pod koniec m aja w yrzą
dzają zwykle szkouy ogromne.

Obecna recydyw a nie ma zby t wielkiego zna
czenia, albowiem roślinność praw ie, że jeszcze się 
nie rozwinęła.

Pam iętam y, że na św. W ojciecha, którego uro- 
iro/stość kościół obchodzi w  dniu dzisiejszym, zwy
kle już było pełno zieloności i kw iatów , a z dnia 
tego rokow ano o dalszych zm ianach pogody. Ze 
zbóż około św. W ojciecha wróżyć już można było, 
jak i urodzaj być może.

N r św ięto W ojciecha 
Rośnie w polu pociecha.

Z powodu tego, że s tad a  w yganiano na zieloną 
paszę, było przysłowie: ^ ' K . .

N a św iętego W ojciecha 
K obyla pociecha. ć <4,1-1

Grzm ot i pociecha zw iastow ały dobry urodzaj: 
K iedy grzm i na źw. W ojciecha o.- , "t 
Rośnie rolnikom  pociecha. *

W bieżącym  roku św. W ojciech darzy  nas przej
m ującym  chłodem, a  z przelotnych chm ur posy
pały  się w godzinach porannych grudk i śniegu.

Ludność w iejska patrzy z trw ogą w przyszłość, 
gdyz w rolniczej Polsce spraw a urodzaju je-st kwe- 
s tją  życia i śmierci. > ' ‘

SILNE OPADY ŚNIEŻNE. Przez praw ie cale 
przedpołudnie padał dziś w K rakow ie drobny śnieg 
k tó ry  szybko taje. Na szlaku kolejowym  K rak ó w - 
W arszaw a w dniu wczorajszym i dziś silne opady 
śnieżne; w okolicy Częstochowy oraz pod Kolusz
kam i śnieg leży grubą w arstw ą. W W arszawie 
oil rana silne w iatry  i opady śnieżne, m ające chwi
lami cli a ra k 'e r  zawioji

PODZIĘKOM'ANT Ii KS. ARCYB. CIEPLAKA 
Na lis t  pow italny wojewody krakow skiego do ks. 
arcybiskupa Cieplaka odpowiedział uwolniony z 
więzienia bolszewickiego arcyp-aslerz następującą 
depeszą:
H t a  gorące uczucia przesyłam serdeczne podzię

kow anie. Syn ziemi krakow skiej arcybiskup Cie
plak".

Synom ziemi krakow skiej nazw ał się ks. arcybi
skup dlatego, ponieważ pochodzi on z K ieleckie
go, k tó re  w czasach jjrzodrozbiorowych było in te
g ralną  częścią zk-mi krakow skiej, a biskupi k ra 
kow scy rezydowali w swym w spaniałym  pałacu 
w Aie-Ieach.

POSLŁ ANGIELSKI W KRAKOW IE. W  czasie 
św iąt bawił w K rakow ie poseł angielski Max Mttl- 
ior z m ałżonką. W  W ielką Sobotę w ydal gen. b ro
ni Szeptycki na cześć posła przyjęcie w swych 
apartam en tach  przy ul. Rajskiej. W śród zapro
szonych gości b y p  obecni: b. m inister A leksander 
Skrzyń ki, delegat Polski do L igi Narodów, pre
zydent Federcw iez, starostow ie Bal i S tańkow ski, 
b. premjtu- Nowak z rodziną, konsul węgierski Re- 
vioky, Edw ardowie Raczyńscy z synem, Paw eł 
Sapieha z córkam i, Hieronim Radziwiłł, W łady
sławowie Myoielscy, z córką, Adam Sobański, Pu- 
slowski, Jan  Tarnow ski, podpulk. Bzowski z żoną, 
pułk. Brzozowski z zoną, pułk. Kubin z żoną.

W  sobotę poseł zwiedzał zabytk i K rakow a, a w 
niedzitdę w yjechał do W arszaw y.

(a) MŁODZIEŻ RUMENSKA W KRAKOW IE. 
Przez dwa dni gościć będzie K raków  w swych mit
rach wycieczkę uczniów liceum rum uńskiego w 
Bukareszcie Spisu H aret.

W ycieczka, k tó rą  prowadzi szef sekcji w min. 
ośwdaty prof. Zeslcsin, zjechała dziś do K rakow a 
pociągiem o godz. 9‘45 od strony  Lwowa.

N a porome ustaw iły się drużyny harcerskie oraz 
delegacje młodzieży ze sztandaram i i orkiestram i 
pod kierow nictw em  sw ych wychowawców

Obecny był również k u ra to r okr szkobiego 
prof. Owńński i proz. T. N. S. W. p. Mikulski.

K iedy pociąg z gośćmi zajechał na dworzec or
k iestry  odegrały ..Jeszcze Polska", poczem roz
brzmiały OKrzyld na cześć przybyw ających kole
gów nimuń.sk’ch.

W  salonie recepcyjnym , gdzie przybycia gości 
oczekiw ała młodzież żeńska, pow itał wycieczkę w 
języku francuskim  prez. T. N. S. W. p. M kulski 
oraz uczeń Grotowski.

P o  pow itaniu i wzajem nem zapoznaniu się, wy
cieczka poprzedzana szeregam i .swych krakow skich 
kolegów, ruszyła przy dźwiękach ork iestr ulicami: 
Lubicz, Basztową, F lo rjańską, R ynkiem , Szrar- 
pańską w k ierunku kaw iarn i „C entralnej", gdzie 
po spożyciu śniadania nastąp ił rozdział n a  kw ate
ry, mieszczące się w pryw atnych domach.

O godz. 1 ) ‘30 przed poi. w ycieczka przybyła 
do Muzeum Narodowego, gdzie nastąpiło  oficjalne 
pow itanie.

Przem aw iali: dyr. K opera, k u ra to r Owiński i 
prof. Karw iński.

W ycioczką zajm uje się w K rakow ie kuratorjum , 
m inisterstw o oświecenia, Tow. naucz, szkót wyż
szych oraz prozydja kom itetów  rodzicielskich. 

A kcją kieruje prof. Rutkow ski.
FU N K C JE Y/ICEM40JEWODY KR AKOW SKIE

GO. M inister spraw  w ew nętrznych poruczył dr 
Zdzisławowi W awrauschowi. naczelnikow i w ydzia
łu  w urzędzie wojewódzkim, pełnienie funkcji w i
cewojewody krab owskiogo.

(s) REORGANIZACJA KAS OSZCZĘDNOŚCI.! 
W skutek szalonej dew aluacji m arki polskiej, jaka 
m iała miejsce przez szc-reg la t, kasy  oszczędnościo
we miejskie i powiatowe straciły  niemal zupełnie 
swoje znaczenie a  niektóre naw et stanęły  przed 
katastro fą . O ifałnio np. zosiafa zlikwidowana kasa 
oszczędności w Podgórzu.

Obecnie z powodu stabilizacji w aluty względni'' 
w prow adzenia złotych, konieczną jest reorganiza
cja kas oszczędności celem zapew nienia im tak ie
go stanow iska w życiu g o sp o d a rczem, jak ie zaj
m ow ały przed wojną. Zaznaczyć jednak należy, że 
kasy  oszczędności k ie ru ją się przestf.rzrłym  regu
laminem z połow y zeszłego stuleci.*, nie n ad a ją
cym się naw et na przedwojenne stosunki. Rząd po
winien wobec tego opracow ać now y regulam in 
dla kas oszczędności.

RACHUNKOWOŚĆ NA POCZCIE W  W a LUCIE 
ZŁOTEJ. P. K. O. zawiadam ia, że od ł m aja urzę
dy pocztowe będą proivadzić rachunkow ość wy
łącznie w walucie złotej. P rzekazy będą w ypłatane 
w złoiycli względnie w m arkach polskich po jvur 
sie 18(000 m arek  za grosz, sumy poniżej 18.000 
nie będa uwzeiedniane- 

(s) W SPR A W IE POŁĄCZENIA KAS CHORYCH 
W KRAKOW IE. W  K rakow ie m ają siedzibę, jak 
wiadomo, dwie kasy  chorych. Mianowicie jedna 
d la m. K rakow a i b. podgórskiego pow iatu, d roga 
dba pow iatu  Krakowskiego. )beonie z powodu ^włą
czenia pow. podgórskiego do pow. kruKOwskiego, 
.‘ la ła  się ak tua lną  spraw a połączenia obu kas cho
rych J a k  się dow iadujem y, w tej spraw ie toczą 
się p ertrak tac je  m iędzy zarządam i powyższych kas, 
k te re  w interesie ubezpieczonych pow inny się po 
myśiuić zakończyć.

PASZPORTY ULGOW E DLA WYCHODŹCÓW. 
Z W arszaw y telefonują nam : W obec pojaw ienia 
się wiadomości, że kon tyngen t paszportów  ulgo
wych po 25 złp. został już w yczerpany, zaznaczyć 
należy, że wychodźcy, w yjeżdżający za granicę, 
otrzymują, paszporty  ulgowe bez żadnych ograni
czeń.

(s) KONTRAKTOW ANIE ROBOTNIC ROL
NYCH do robót w D anji odbędzie się w państw , 
urzędzie pośrednictw a p racy  w K rakow ie i Białej 
w cfniu 5 m aja, w Jarosław iu  zaś i Kie1 earb  28 
m aja. Tiorwszeiistwo będą m iaiy robutn ire, k tó re  
przedłożą zaśw iadczenia, że już w  D acji praco
wały.

(ś) UFOR2 ĄDKOWA NIE PLACU SŁOWIAŃ
SKIEGO. J a k  wiadomo, rzeźn.icy z P  a sków^W iel
kich posiadają k ram y z mięsem na pb Słowiańskim. 
N iesti ty stosunki hygjemiozrae, jak ie  tarn panują, 
są tego rodzaju , że zdaleka już czuć odór, k tó ry  
u la tu je  ze straganu  w. Szczególnie ze względu na 
zbliżającą się porę le tn ią , konieczną jesl ścisła i 
s ta ła  * kon tro la n ad  przestrzeganiem  czystości w 
owych kram ach.

(s) WYBUCH STR A JK U  ROLNEGO W  POW 
KR AKOWSKIM. W  dniu dzisiejszym  w ybuchł 
s tra jk  służby folw arcznej w kilku  folwarkacli po 
w iatu  krakow skiego. I ta k  porzucono pracę _w W y- 
ciążach, Ł agiew nikach, Kośoielnikacli’, 1 K o by ki
nach i Lusinie.

S tra jk  pow stał na tem  tle, że właściciele fol
w arków  nie chcieli podpisać um ow y w spraw ie 
w ypłacenia pro jektow anej ordynacji służbie fol
warcznej.

J a k  nas inform ują, do stra jku  ma się przyłączyć 
służba innych folw arków. AV przyszłym  tygodniu 
zanosi się również na s tra jk  w pow. wielickim 1 

I bocbeiŁkim.
I (s) O TERMIN LICY TA CJI PIEK A RN I WOJ- 
| S & o W E j W PODGORZU. J a k  wiadomo, wojsko

wość mimo kilkakro tnych  przyrzeczeń nic tgod/.i- 
ła  sio osi s te ran ie  na wydzierżawienie piekarni 
wojskowej w Podgórzu gminie m. K iakow a, lecz 
postanow iła ogłosićmicy-ocję na tę dzierżawę. P u 
szczenie w ruch tej piekarni ze względu na zao
patrzenie ludności w chleb jest nieodzowne, tem- 
bardclcj, że skarb  państw a zrobi na tom dobry 
interes, osiągnąw szy czynsz dzierżawny za ohjek!, 
L lóry  od k ilku  la t nic przynosi żadnego dochodu, 
u naw et niszczeje. 1 iekaroia musi być poddaną 
gruntow nem u rem ontowi, co w ym agać bęćr.ie w:e- 
le czasu i pieniędzy. Spodziewać sie należy, że 
w ładze wojskowe raz nareszcie zadcey.ieją o pizyv 

f.l:

g ru p ę  b in lo n i‘ lnów  o r jen tae ji po lsk ie j, k tó ra  nń 
cześć jego w y d a la  bar.ł i?t.

STRZELANINA W IELKANOCNA na ,.v ivsF ‘ 
w W&rsz.iwic, mimo zakazu władz policrjnyith, 
nie ustnie i co roku wy .roluje lk-r.ie ?ri-aóe.da. 1 
tego i oku pized kościoFm  ‘ w. K^roht nit t c. U *
sza odniósł jeden z roboMąk.ów j r /y  t-'j 
ści rany  ciężkie na tw m zy ziaoiatiie joduJjtltfc 
Przed kościołem śr.'. A m in  :j.\ wybuch j>e:ardy 
oderw ał 2 palce ,.rvtv]crzy?cie i t. p. Policja *re- 
ertowaia, 31 potaj-dardów.

SYN W  OBRONIE OJCA. Syn Kittwsfo nspudl 
w Neapolu na redak to ra  dzitunika „MeŁtap Gier- 
no" za artyku ł, wyaibrz-<iijy p u c o t» k o  ł-ittiso iu  
i /.adat n u  ranę iv oko. S juaw ię  zsniachii areSsło- 
Jjrano. Pcwodcni by iy  a rlyku ty  wyr.narzoac j«r/o- 
ciw Ndtliemu.

BURZE 1 ŚNIEGI. IV Eerbnie, podobrdo jak  u 
nas, sp.uli we w torek śnieg. N ad Dan.ją »<a!ej<i 
silna burza.

OBCHOD BYRGInA \Y G RECJI. '/. A ten dono
szą £2 bm.: W  M is;ob:ngi odbył się u ro e /ja ty  
ob-diód z okazji setnej rocznicy śmierci lo ida By
rona. Do zatoki przybyły dwa angisA kie [i.aneer- 
uiki. W obchodzie wziął tównieź udział prezes mi
nistrów  greckich Panamustusiu.

UROCZYSTOŚCI KU CZCI KANTA. Z Berlina 
donoszą 22 bm.: Na uroczystości 200 rocznicy uro
dzin K an ta  reprezentow ane były: Polska, D auja, 
Szwecja, N orw egja, F inlandja, A ustrja, Angija, 
S tany Zjednoczone i Japon ja.

Z K rólew ca donoszą 22 bm.: W czoraj odbyła się 
tli jtrzy licznym udziale przyjezdnych uroczwslość 
z okazji 200 rocznicy urodzin K anta. Nad świeżo 
odnowionym grobem K an ta  odprawiono nabożeń
stwo. Na zebraniu w sali ratusza przem awiał imie
niem prez.ydenta Rzeszy niem ieckiej i kanclerza, 
w icekanclerz Jarres. Na uroczystości było również 
obecnych kilku ministrów Rzeszy.

PROTESTANCI W K ŁA JPED ZIE W  dzienniku 
urzędowym K łajpedy ukazało się rozporządzenio 
komisji kościelnej obszaru K łajpedy o oddzieleniu 
klajpeuzkicj gm iny ew angelickiej od kościoła p ru 
skiego. Rozporządzenie to znosi zarazem ju rysdy fc  
cje władz kościelnych pruskich i rozwiązuje w y
dział synodalny w Kłajpedzie.

W YJAZD  PREZYDENTA MASARYKA ZA 
GRANICĘ. P rezyden t republiki czesko-słowackiej 
łia sa ry k  w yjechał do Sżwajearji. Po kilkudniow ym  
pobycie w Genewie prezydent wyjadzie na Sycylję, 
gdzie w gronie swej rodziny przepędzi pnrę ty-; 
godni. W otoczeniu prezydenta znajduje się le
karz przyboczny' dr Moixner i sek retarz pryw atny ' 
d r K ucera.

WŁAMANIE DO POLSKIEGO BIURA PASZ 
PORTOWEGO. N ieznani złoczyńcy w łam ali się w  
W ielką Sobotę do polskiego biura paszportowego, 
w W iedniu, M eyerhofgasso 11 i zabrali ze zuajdu-, 
jącej się tam  kasy  ogniotrw ałej sumę 11 mil jon ów 
koron austrjack ich  oraz pewną ilość m arek pol
skich. O kradzież tę poszlaliowaiiyeh jest trzech 
m łodych chłopców. . j

POGRZEB ELEONORY DUSE. Zwłoki EleonoJ 
ry  Duse, k tó ra , jak  donieśliśmy', um arła po doza, 
swojego tournee w P ittsbu rgu  w Ameryce, na za* 

GANIZACJI. Policja lw ow ska rozw iązała 21 bm. palenie płuc w Cl roku życia, i.rzetrioziouc będą 
ta jny  kom itet organizacyjny pod nazwą „Narodo- dc W ioch. Pogrzeb św iatowej mwy arty stk i od- 
wy K om itet" z powodu nie zachow yw ania przez będzie się kosztem  państw a włoskiego, 
organizatorów  przepisów o ".groinadzeidarh. /,e MONOPOL INSERATOW Y W RO SJI. I. Mo- 
braitic odbywało się pod przewodnictwem  adw . Z*-! skw y donoszą: R ada kom isarzy ludowych zalw ier- 
uail.iew icza z P rzjm yśla . Na zgromadzeniu obecni dziki p ro jek t rozporządzenia o drukow aniu ogło-

szlosct te j piłT.arr.i.
(s) ŚMIERTELNY SKOK Z OKNA 85-LETN IEJ 

STARUSZKI DzisicLzcj nocy w yskoczyła z okna i 
I i i  pćęlra domu przy ul. Brzozowej 2U, Sz.endii! 
Brau l" licząca la t 85 i poniosła śmierć ira. miejscu. 
Zwłoki desperatki p-izcw-ieziouo do zakładu mody 
cyny sądowej. Pcw odcni sam obójstw a m a być de
speracja za dziećmi, k ló rc  przebyw ając w Am eryce 
nie daw ały od dłuższego czasu o sobie wiadomo
ści.

OLBRZYMIA AW ANTURA W RYNKU POD
GÓRSKIM. W czoraj po południu R ynek  podgór
ski byt widownią olbrzym iej aw antury . Oto niejaki 
Paw lik, notorycz.ny złodziej kieszonkowy, napad! 
na jednego przechodzącego akadem ika i pob>: go. 
K iedy napadnięty  zagroził, że będz:c strzelał, w 
sukurs Paw likow i podbiegli jego tow arzysze, a w 
szczególności dw.nj b racia Dańcowie. A w antura 
w yw ołała poruszenie wśród tłum ów, zdążających 
na Rękaw kę, w skutek czego w ytw orzyło się zbie
gowisko. W międzyczasie tłum  w yrw ał areszto
wanego TawUka policjantow i. \V obronie policji 
stanęia  g rupa m łodzieży akadem ickiej, k tó ra  przy
padkowo właśnie przechodziła rynkiem

W obec wielkiego rozjątrzenia tłum ów w ystąpił 
pluton policji, k tó ry  karabinam i rozpędził zgrom a
dzonych i przyw rócił spokój.

1 kraju i ze świata
KS. ARCYB. CIEPLA K KARDYNAŁFM . P i

sma w arszaw skie donoszą, że arcybiskup Cieplak 
w najbliższym  konsystorzu papieskim m a zostać 
m ianow any kardynałem .

DOROCZNE ĆW ICZENIA OFICERÓW  I SZE
REGOWYCH REZERW OW YCH — jak  z W arsza
wy donoszą —  nic są w tym  roku  przewidziane, 
ze względu na oszczędności skaibow e i program  
sanacyjny.

TRANSPORT BILONU POLSKIEGO. W czoraj 
przybyły  do W arszaw y cztery  większo w agony 
bilonu, w ybitego w m ennicy wiedeńskiej. T rans
port zaw iera niklowe 20 i 50-eio grost ówki*

KOMUNIŚCI W PREZY PJU M  MIASTA ZYRAR 
DOWA. R ada  m iasta  Żyrardou. a, sk ładająca  się 
jak wiadom o, w połowie z kom unistów , w ybrała 
do prezydjum  m iasta  sam ych kom unistów . 

ROZWIĄZANIE T A JN E J U K RA IŃ SK IEJ OR-

BYCZEWSKIEGO
lik iery :

Abricotine
Cherry
Curr.cao tripl sec  
Griotte
Menthe glaciale  
Orange sec sec  
S O J Y P R A I N

ADRES DO POSŁA GIBSONA. A m erykańsko- i p a rtji kom unistycznej, 
polska Jzba haudlowo-przem ysłowa w Polsce po
daje tekst, adresu, który ma być wręczony posło
wi Gibsonowi: 1 . v . * -

Jogo Ekscelencji P anu Ilugk  Gibsonowi pierw 
szemu posłowi Slanóv Zjednoczonych Rzeczypo
spolitej polskiej, wypróbowanem u przyjacielow i 
naszego k ra ju  i niestrudzonem u rzecznikowi przy
jacielskich stosunków  między dwoma narodam i, 
k tórego  w yjazd z P o lsk i głęboko odczuwam y, w 
dowód uznania i wysokiego szacunku. W arszaw a 
w kw ietniu 1924.

ZJAZD HARCERSTW A POLSKIEGO. Naczel
nictw o Związku harcerstw a polskiego zawiadam ia, 
że czw arty zjazd walny Związku harco istw a pol- 
sł iego odbędzie się w Lublinie dnia 25 i 26 kw iet
n ia 1924 w sali un iw ersytetu  lubelskiego.

W A uN Y  ZJAZD ZWIĄZKU ARTYSTÓW SCEN 
POLSKICH, odbyty  w W arszawie zniósł okólnik 
zam u lu  głów nego, w yłączający swego czasu ne 
Związku członków filji teatrów  Szyfm anowskich.

W  w yniku wyborów do władz Związku na ore- 
zesa powołano kapelm istrza opery warsz. p._ T a
deusza Ma7.urkiewioza, do zarządu zaś weszli pn.
Kochanowicz, B ednarczyk, M ieczyński, Berw alu,
R yszkow ski, Krokow ski, W arnecki. N a zastępco 
w ybrani są pp. M irska, łlalacińsku- N ortk i, <->,-ry
cki, W andyoz, Z. C hm ielew ski, Zdz. Górzyński.
Dotyczasowego prezesa Związku, p. Józefa Gliwi
ckiego, k tó ry  iwząd swój spraw ow ał przez ła t  _3, 
pow ołano do grona członków honorowych Zwią
zku.

ZJAZD GORZELNIKOW  W IELKOPOLSKI I 
POMORZA. Z okazji IV T argu  poznańskiego c i- 
bedzie się w Poznaniu w saLi Jarockiego  przy
Masztalersk.iej 2 w _dniu 3 m aja zjazd gorzelnikow ^ " Ł t ó r u r a ^ u ł  ‘t a k ™ ^ o r ą j f s z e “p ^ d S ą w ^ n T ^

Z  KRAKOWSKICH TŁATROW- i--------------------
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś wicczororcP 

w dalszym ciągu przeglądu *wiąt9cznego graca liędzia 
fascynująca sztuk.. Ro- sa di San Secondo „Tyle n a t 
niięhUiści... w niarjonctkach", która ro  tem przedstaę 
wii-Jw zejdzio zupełnie z repertuaru. Na dzisiejszem 
p«opohidniowcm nrzedstawieniu iikolneir ..Kościus 
ki" obecna będzie wycieczka studentów i pedagogów, 
rumuńskich. Połę Lichockicgo wykona w t;m  przed; 
stawieniu bawiący chwilowo w Krakowie artysta wat- 
szawskieeo teau u  Rozmaitości p. Juljan Doer ańp

z Poznaiiskiogo i Pom orza. O godz. 10 rano ou- j lcj  Zg0dziwszv sie uprzejmie w o's‘.atniaj chwili
będzio się zc o ran e  w sali Jarockiego , ójazd J °  - - - -
prezes związku p. Sulkowski. Jak o  drugi
porządku dziennego: ustalenie w kładek; trzeci rn  będż.- . . .
punk t: uczestniczenie w kursie gorzelniczym  dla „Ostatni pocałunek" w wykonaniu pp Grabowskiej, 
tych  członków Związku, k tórzy  odbyli 5 la t pra- Kwiatkowskiego, Solarskiego Godlewdutgo, PielrtK 
k ty ld . K «rs trw ać  będzie 14 dni. Po ^ o ń c r o n /d t

komcdja Niccodcmiogo pt. „Acićlalia". Reżyseruje y. 
Nowakowski oraz gra jedna z głównych ról, dalsr.ą

obradach nastąp i przez uczestników  zjazdu zwie
dzenie IV  T argu  poznańskiego.

STA TY STY K A  BEZROBOTNYCH. L ista  oez- 
robotuych  wynosiła 5 kw ietn ia około 107 tysięcy 
osób w całej Polsce. L ista ta  w ykazuje s*ałą ten
dencję zm niejszania się. N ajw iększy odsetek  wśród 
bezrobotnych w ykazują roootnicy  niew ykw alifiko
w ani i rolni.

NAPAD RABUNKOW Y NA ULICY. W  P ozna
niu wieczorem o godz, 8-ej przy  ul. Dąbrowside- 
go u w ylotu ul. Żórawmj trzech mężczyzn napadło 
pewnego p rzech o d n ia . Napastmcy zrabow ali mu 
portfe l, zaw ierający 350 miljonów m arek  i zbiegli.

PO ETY CZNE KŁÓTNIE BIAŁORUSINÓW . 
..S ł o w  o“ wileńskie donosi: Dnitt 16-go b. m, 
o godzinie 12-iej w  p i łudn ie  p iz y  wejściu 
do redakcji  „Gołos Biełorusa", prezes b ia
łoruskiego zgromadzenia obywatelskiego p. Wo- 
łejszo spobczkował dwukro tn ie  w  obecności 
znacznej ilości osób, znanego działacza politycz
nego białoruskiego J a n a  Łuckiewicza, byłego 
przesa rad y  narodowej ministrów białoruskiej 
narodow ej republiki w  Mińsku. Zajście pow sta
ło n a  tle politycznem P o  upływie kilku  godzin 
p. (Wolejszo został owacyjnio powitany przez

obsadę stan o w ią  pp. Horccica, Stęnpwska, Skalska,; 
Miedzińska, Frenkiel, Kwiatkowski, W i n k l e r  i Wescp 
łcw.ki.

Z OPERETKI. M7e czwartek 24 bm. „Madame Pom' 
padour . W najbliższych dniach premjera przepięknej] 
operetki polskiej A Kubiczka z muzyką znanego wJ 
szerokich kołach naszego miasta skrzypka A. e te rj 
sa pt. .Karnawałowe nastroje". Próby pod reżyser ją 
%. K a r tu sk ie g o  i batutą A. Rapackiego w pełnym] 
toku. Zainteresowanie premjerą olbrzymie.

Ą SEW ERY N  EISEN BERG ER, nasz św ietny pi; 
n ista , wystą-rń w K rakow ie dziś, j. we środę, 2li 
bm. n godz. 8 wieczór w Starym  T eatrze i wykona] 
bogaty  program . Pozostałe bilety do nabycia przez 
cały dzień u J .  Lipskiego, Sław kow ska 8 i cd  
godz. 0 wieczór w S tarym  T eatrze, 
j j  HERMAN ABENDROTH, słynny dyrygen t w 
najw iększycb centrach m uzycznych Europy i Am e
ryk i wvsta.pi po raz pierw szy w K rakow ie jaka 
dy rygen t na XXII P oranku  symfonicznym w niej 
dzielę 27 bm. „G

TILA HORSKA, nasza rodaczka, k ió ra  zagranicy 
zdobyła sobie w yjątkow e uznanie, w ystąpi w Kity 
kowie. v  Starym  T eatrze , w niedzielę, 27 bm. ^



n o w a  r e f o r m a Kr. 95. S

R E P E R T U A R Y :
TEATR M IEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Śiodii. £3 bm. po poi.: ,.Kościuszko pod Raeh.wicfl 
mi"; wieczorem: „Tyło namiętności w marjonrtkach".

Czwartek, 24 : ..Kidigiihi".
Piątek,-<€5 ba:.: ..Pani X“.
■Sobota. 20 b:n „Medta".
Niedziela. 27 fen. po poi.: „Podatek m ajątko'»f“ ; 

wieczorem: „Mule*".
TEATR „B AGATELA":

Brndn. 211 brn.: „OiUird pofaliurl;".
Czwartek, 24 bm.: „u iis ta i pooaiu.uk".
Piątek, 25 bm.: „Ostami pocałunek".
Sobola. £0 bm po poi.: ..Profesor Klenow1'; wieczo 

rem: ..Ostatni pocałunek11.
Niedziela. 27 bm. po poi.: „Profesor Klenow"; wie 

czorenu „Ostami pocałunek41.
TEATR M IEJSKI „O PER ETK A ": *%

Środa. £;1 bm.: „'Madame rontpaduur". ; ► “T i
CzwaPfck; 24 bill.: „Madame lJompadour“. i. 5* J

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH*
lilNO UCIECHA; Iistr.a wesoły i słodki program 

świąteczny (Kmdcuje amerykańskie).
KINO SZTUKA: „Teodora", wielki dramat dwuse- 

rj- wy.
KUNO WANDA: ..W 7-mem niebie", wielka koinc- 

uj» w (i aktach <‘Put i Patachord.
KINO REDUTA: Wesoły program komedjowy.

Komunikaty i zawiadomienia
ŚWIĘCONE. W sobotę, 2G kw ietnia o godz. b 

w Czytelni kat. Związku P o lo t, Szczepańska 5 
odludzie się wspólne świecone dla członków.

ZARZĄD ZWIĄZKU W ETERANÓW  POW STA
NIA Z R. .‘863-4 w K rakow ie uprasza P T . R oda
ków , aby wszelkie dary  raczyli nadsyłać do biura 
•feTowar/yszenia przy ul. P ijarskiej 5, gdyż to  S to
warzyszenie obejmuje w szystkich w eteranów  za- 
n iiesikałych w Krakowie. W szystkie czasopisma 
w  obrębie w ojewództwa krakow skiego prosim y o 
umieszczenie niniejszego ogłoszenia.

W' KRAK. TOW. T EC H N IC ZN EJ wygłosi 25 
bm. o godz. 7 wieczorem refera t dr Adam  Skąpski 
na t e m a t  „Wiejna chem iczna" (gazy trujące). Go
ńcie mile widziani.

Z AKTUALNYCH ZAGADNIFŃ GOSPODAR 
CZYCH I POLITYCZNYCH. Odroczony odczyt 
ąnrof. K utrzeby pt. zy świat się rozbraja" odbę
dzie sio nieodwołalnie w niedzielę 27 bm. o godz. 
C wieczór w sali K opernika Goli. N jv .

TOW ARZYSTW O MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI —  
urządza ry k i odczytów  o grafice. W e czw artek 
o godz. 6 w pracow ni graficznej A kadem ji Sztuk 
P ięknych p. Jan W ojnarski omówi i zadem on
stru je  „akw aforty  i m ezzotinty".

Z SOKOLA KRAKOW SKIEGO. W  soboty 26 
bm. o godz. 8 wieczór odbędzie się święcone dla 
członków I ich rodzin. Zarząd prosi o wcześniejsze 
zgłoszenie udziału w kancelarji Sokola lub u kur
so ra  Tow arzystw a,

W niedzielę 27 bm. o godz. 10 przed poi. odbę
dzie się 40 z rzędu walne zgrom adzenie Sokola, na 
k tó re  zarząd wzywa wszystldeh członków, by s ta 
wili się w kom plecie, gdyż jest to ważna chwila 
d la  rozw oju Krak. Sokola jubilata . Na zgrom adze
niu poruszona będzie między innomi sprawam i 
„Zlot sokolstw a dzielnicy krakow skiej" ze współ
udziałem całego Sokolstw a dla uczczenia 40 rocz
n icy  Soicoła krakow skiego, jak i uchwalono odbyć 
w K rakow ie w roku 1925.

Z s a li są£c w ej -
'-3> f \

O  z b r o d n i ą  
n a  p o k a e f a  r a k o w i c k i c h

(s) W  d n iu  dzisie jszym  p rze d  są d em  p rzy się
g ły ch  p o d  p rzew o d n ic tw em  s. s. o F e ila  a  p rzy  
w spó łudziale  s. s . o. K ra u sa  i  T ru a k o la sk ieg o , 
rozpoczęła  się  se n sa c y jn a  d w u d n io w a  ro z p ra 
w a p rzec iw  lb. s tra ż a k o w i W ład y s ław o w i K oło
d ziejczykow i, o sk a rżo n em u  o zb rodn ię  ra b u n k o 
w ego m o rd e rs tw a , d o k o n an e g o  w  lip cu  u . r .  n a  
p o lach  O lszowskich n a  osobie p . L eo k n d ji R a t-  
tn e ró w n e j.

S p ra w a  ta  ze le k try z o w a ła  sw ego  czasu  opi- 
n je  pub liczna  naszego  m ia s ta .

Oskarża prokura to r  dr  HubI, broni dr  Asclien- 
brenner. . \&i żSi-

N a  dzisie jsze j ro zp raw ie  po o d cz y ta n iu  a k tu  
o sk a rżen ia , p rz y s tą p ił jtrzew o d n iczący  do prze- 
Ełuchania, osk. K o ło d zie jczy k a .

O sk. K o ło d zie jczy k  tłó m a c z y  się , że b ł. p . 
R a ttn e ró w n ę  z n a ł od  ro k u  1919. N a  p a rę  dn i 
p rzed  k ry ty c z n y m  dniem  n a  p rośbę  R o ttn e ró w - 
nej k u p ił d la  n ie j rew o lw er. R a ttn e ró w n a . b o 
g iem  m ie sz k a ła  n a  Olszyn i  p rz y c h o d z iła  późno  
ftieczór d o  dom u i dJa sw ego  b ez p ie cz eń stw a  
p o trzeb o w ała  broni. W  k ry ty c z n y m  d n iu  sp o 
tkał się  z R a ttn e ró w n ą  oko ło  godz. 5 popoł. k o 
lo p o cz ty , a  n a s tę p n ie  raz em  posz li n a  ży cze
nie o fiary  n a  p o la  O lszowskie. W  czasie  sp a ce 
ru o d d a la  m u  b iż u te rję , m ów iąc  „m asz , bo czy  
3ziś, czy  ju tro , w sz y s tk o  je d n o " . K ie d y  p rz y 
szli n a  p o la , n a g le  R a ttn e ró w n a  p rz y s ta n ę ła , 
w y ję ła  n ie sp o strze że n ie  rew o lw er, p rzy m ie rzy 
ła do  p ie rs i i  n im  osk . s ię  zo r je n to w a ł i n im  
zdo łał je j z re k i rew o lw er w y rw a ć , R a ttn e ró w 
na w y p a liła  i ’ p o ło ż y ła  si ę trupem - O skarżony  
w rócił do  k o sz a r  i  n a  d ru g i dzień  sp rz e d a ł bi
ż u te r ie  i  za  u z y sk a n e  p ien iąd ze  cncia l je j sp ra 
w ić pog rzeb , a le  w m ięd zy czasie  a re sz to w a ła  go 
po lic ja .

P rz ew o d n ic ząc y : D laczeg o  osk. w  doch o d ze
n ia ch  p o lic y jn y c h  trz y k ro tn ie  z m im ia l sw oje  
ze zn a n ia ?

O sk.: C hcia łem  w yjść  za k a ż d ą  cenę  n a  w o l
n o ść , t u  je d n a k  w  sąd z ie  m ów ię szczerą  p ra w 
d ę . V —

P rz ew o d n ic ząc y  w y k a z u je  sp rzeczn o śc i m ię
d z y  p cszczeg ó lu em i tłóm acze ińam i się o sk ., k tó 
ry  je d n a k  s tan o w czo  o b s ta je  p rz y  tłu m aczen iu , 
sdożoncia w  d n iu  dzisie jszym .

Osk .o k aza n o  sk rw aw io n ą  c h u s tec zk ę , k tó r ą  
po lic ja  zn a laz ła  w  je g o  m ieszk an iu . N a od n o śn e  
z a p y ta n ie  w y ja śn ia  o sk ., że  k re w  je s t  je g o  a  
pochodz i z nosa .

P ro k u . R u b e l: S k ą d  R a ttn e ró w n a  w y c ią g n ę 
ła  p ien iąd ze  za  rew o lw er. :•**■ *.
r*. O sk.: Z  za bluzki.
i P ro k .: P ro sz ę  zan o to w ać! ; V*'&
t- ■ P o  p rz e s łu ch a n iu  o sk a rż o n eg o , o tw a r to  p o 
s tę p o w an ie  dow odow e.
u Źw. K o w alsk i F erdynand zezra je , że u trzy
m yw ał R attnerów ną P ew n ego  ra z u  przyjechał

n iesp o d ziew an ie  z K am io n k i, gdzie  je s t  w łaśc . 
ta r ta k u ,  do  K ra k o w a  w* n o cy  i n a g le  z a s ta ł w  
m ieszk an iu  R a ltn e ró w ą  i ja k ie g o ś  a k a d em ik a . 
W ów czas p o stan o w ił z n ią  ze rw ać  i zgodził się 
n  a je j żąd an ie  za p ła c ić  20 ,000 .000  m p. ty tu łe m  
odczepnego . R a ltn c ró w a n  b y ła  h is to ry c z k ą , 
w a r ja ik ą .  T ru ła  się k ilk a k ro tn ie  i g ro z iła , że so 
b ie odb ierze  życie . M ówiła n a w e t, żc już  k u p iła  
sobie za  1 ,500.000 m p. rew olw er.

ROZPRAW A O ZAJŚCIA LISTOPADOW E roz
począć się m a dnia 2 czerwca br. przed ław ą przy
sięgłych. Rozprawa odbywać się będzie w wiel
kiej sali na I piętrzo. Przew odniczyć ma sędzia 
Markiewicz, a  jako ew entualny przew. n a  nieprze
w idziany w ypauck*zasiadać będzie przydzielony z 
sądu apelacyjnego radca W ajda. O skarżać będzie 
prok. Huiil, a  zasiadać będą razem  z nim, jako 
ew entualni oskarżyć ele prok. dr Szwarc i prok. 
Sozański. Ław a przysięgłych liczyć będzie 16 
członków, z k tórych 4 jako  zastępcy. W  prezy- 
djum  sądu okr. noszą się z zam iarem  wylosowania 
dwóch specjalnych lis t sędziów przysięgłych, z 
k tórych  jedni będą sądzić spraw ę listopadową, zaś 
sędziowie przysięgli z drugiej lis ty  sądzić będą 
spraw y przeznaczone już dawniej na kadencję 
czerwcową. Sądy tej kadencji odbyw ać się będą 
r.a sali rozpraw  Nr 72 n a  II piętrze. Obronę objęli 
adw okaci: dr Heski, d r Rosenzweig, dr Bogdana, 
d r .A dolf Gross, d r Bros, dr L iistgarten , dr Rie- 
geiheim , poseł dr L iebennann i dr Grek. W stęp 
na salę rozpraw  dozwolony będzie jedynie za bi
letam i. Przi d gm achem  t-ądowym, oraz przed saią 
rozpraw  i na kory tarzach  sądu, utrzym yw ać będzie 
porządek silna straż policyjna.

w ycli. O dezwa naw ołuje robotników  I w łościan  
polskich, jak rów nież U kraińców , B iałorusi
nów , żyd ów  i N iem ców  do zjednoczenia się  pod 
sztandarem  kom unistycznej partji polskiej.

07IAŁ GIEŁ00WY
■i*

F r a n k  w a l o r y z a c y j n y  ^  

n a  2 4  b .  i i i . :  1 , 8 0 0 . 0 0 9  m k ,

K u r s  d o l a r a :
W K rakow ie...............................  9 350 090
$ Warszawie . . 9,350000-9,300 000 
W Katowicach . . V . . . . . —
We Lwowie . . . . .  . . . 9,340.000

■eW-
■ v< r Sfrasiiaa liafasfrsfs kolsiow? 

na granicy szwajcarskG-urtssIiiej
1 i i a e z n a  l i c z b a  z a b i t y c h  i  r a n n y c h

(Telegram własny „Nowej Reformy").

B e llin zcn a . 2,3 k w ie tn ia . D ziś ran o  o godz.

\ T E L E G R A M Y v « 5 f r ^& > X.

o c t a n i e  terminu mzcoczecin 
czynitsfci Banku Polskiego ...

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 k w ie tn ia . W  dn iu  d zisije szym  

o p ub likow ane  zo s ta ło  obw ieszczen ie m in is tra  
sk a rb u  z d n ia  15 k w ie tn ia  u sta lające termin  
rozpoczęcia czynn ości Banku P olsk iego  na dzień  
28 kw ietnia 1924 r.

P. Grabski z a to M z lI  dyrekce  
Bonku uolsRleęo

Warszawa, 23 kw ietnia. (AW) W  dniu dzisiej
szym jzreiujor Grabski, jako m inister skarbu za
twierdził pizedstawiony przez Radę nadzotczą 
Banku Polskiego skład dyrekcji. Naczelnym dy
rek torem  jest dr Mieczkowski, zastępcą zaś jego 
p. Karol Rybiński, dotychczasow y naczelny dyre
k tor P . K, K. P. Pozostała obsada dyrekcji skła 
da się z dotychczasow ych członków dyrekcji F. 
K. K. P .

Z uim tk ntintf polskich oj sp ran e  or- 
jD lza c ii teatr, indym cii kradyiaitej

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 23 kw ietnia. W związku z akc ją  mi 

nL te rstw a skarbu  co do utw orzenia zbiorowej in
sty tucji k redytow ej, w skład k tórej weszłyby Ma
łopolski Zakład Kredytow y, Polski B ank Krajowy 
i B ank Odbudowy, zaznaczyć należy, że Związek 
m iast polskich rozpoczął sta ran ia  o uzyskanie od
powiedniego wpływu na kierow nictw o przyszłej 
instytucji.

t i t e S f .w a ły  z l a z d s  m M s i e ż y  
a l s a t i e s n i c k i e l

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 23 k w ie tn ia . Z w iązek po lsk ie j 

m łodzieży  ak a d em ick ie j, k tó ry  p rzez  k ilk a  dni 
o b rad o w ał w W arszaw ie , w y ło n ił n a  zjeździć 
naczelną reprezentację, o p a r tą  n a  p o d staw ie  

ta tu tu  Z w iązku . R e p re z e n ta c ja  no si n az w ę  
C entralnego kom itetu  ak adem ickiego. W  sk ła d  
kom itetu  w eszli pp.: W y szy ń sk i i R a k o w sk i. 
Z jazd pow zią ł u ch w a łę  wr sp raw ie  p o ro zu m ien ia  
sio z m łodzieżą m niejszości narodow ych na pod
staw ie  feueracji. U tw orzenie jed nolitego  Zw iąz
ku uznano za n iepożądane ze  w zględu na m oż
liw ość w alk  narodow ościow ych v* łon ie tak iego  
zw iązku. P orozum ien ie  z m łodz ieżą  a k a d e m ic 
k ą  obozu parw icow ego  u za leżn iono  od  zm iany  
d o ty c h cz aso w eg o  sy s tem u  je j p o s tę p o w an ia .

U. ,A9i .T u  ■, * ' fci

PrtlaKł usiawy o Fzeratlism aiuu
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23 k w ie tn ia . .W edług don iesień  
d z ien n ik ó w  projekt u staw y  o  przerachowaniu  
w ierzytelności pryw atno-praw nych, opracow a
ny przez m inisterstw o skarbu, w  krótkim  czasie  
u zyskać ma podpis prezydenta R zeczypospo li
tej, a  te m  sam em  m oc o b o w iązu jącą  ja k o  u s ta -

I J  ^7,1 « ł ' -•». J.J •Jj.Ww'

DńosŁCjn synotru terkul c n « t t l  :«nel 
r  ' isr-Z B  staaicn

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23 k w ie tn ia . Sy ifod  ce rk w i p ra- 

w oslawm cj w  P o lsce  p o sta n o w ił w y s ła ć  d e le g a 
cje  sy n o d u  za  g ra n ic e  celem  zaznajom ienia ko
śc io ła  praw osław nego za granicą z działalno
ścią  synodu . D ele g ac ja  zw iedz, F ra n c ję , N iem 
cy  i A ng lję . W  roki, 1925 spodziew ane jest w o 
łan ie ogó ln ego  soboru, zaś 10 czerw ca. br. odbyć  
się m a  k o n fe re n c ja  o rg an iz ac y jn a , n a  k tó rą  
spodziew ano  je s t  p rzy b y c ie  p a tr ja rc h y  z K o n 
s ta n ty n o p o la .

Balstewichs „fraatia11 mobilizuje s 
cały M  przetleKo fa h te

m M oskwa, 24 k w ie tn ia  (A W ). O rg an  p a r tj i  k o 
m u n is ty cz n e j „ P ra w d a "  p u łji la ę je  odezw ę III  
M iędzynarodów ki do pracujących m as św iata  
zw rócona przeerwko P o lsce . O łlezw a zaw iera  
Szereg k ła m liw y c h  in sy n u a c y j ad re sem  rz ą 
d u  po lsk ieg o , w rz u c a ją c  m u  iz tk o m e  rep res je  
w obec m as p ra c u ją c y c h  i^m n ie jsz o śc i n a ro d o -

Krakowska giełda pieniężna
K r a k ó w ,  23 kwietnia.

D o l a r ..................................... 9.350.000
F r a n k  s z w a j   .................... —
K o r o n a  a u s t r ...................  132
L i r ......................................... —
K o r o n a  r z e ś k a  . . . .  277.000 j
F r a n k  f r a a c . ................. —
N. J o r k .................•*,
L o n d y n .  . . . .
Z u r y c h  . i
1’a r y ż  . . T Ą ' . T  . . . . —
i f t e d j o l a n . ' ........................  ; —
W ie d e ń  .  ..................... ' I* : 133-50

9,325.000 -  9,310.000

1,660.000

I T a g r  . . . .  278.599 
B t u k s c l l a  . ..................... —

Gaduła kursowa giełdy Kr&koWskłal

2 3  K w ie tn ia  1 0 2 4  r .
W trsiacach marek poi.

Transakcjo

dziś wczoraj
. Akcie bankowe:

Pol. Bank przem. I—\  JII 1430-1420 1435—1480
Bank Hipoteczny I —YI1I —

„ Małopolski . . . . 2000-2-200 2000-2200
Ziem. Bank kred. I—IX 5C0 500—550
Powsz. Bank kred, I—V — —
Akcyjny Bank zty. f—IX — _
Bank Komercjalny I—IV — —
Bank zw. ap. zar. I—X . '0150-20500 20250

Akcje Tow, handlowych:
Pol. Tow. handlowo I—V 1400—1450 1400-1450
Impes I—V .................... 95 95
Pharma I—III . . . . . 2800—2700 2700—2800
Biacia Itolniccy I . , . — 650—725
Polski Glob I - I V  . . . 630 —
O. Hartwig I—V . . . — —
Żegluga Polska I—III . 450 — 490 475—485

»
Akcje Tow. przemysłowych:

33800-3 ilOCZieleniewski 1—IV . . . 35000—3400C
Cegielski I— IX . . . . 1950—19-75 1950—2050
Parowozy I—III . . . . 1SOO—3350 1350-1375
Antomotor I —II . . . . — —
Potęga 1—t l ................. — —
Lemiesz I—I I ................ — _
Trzebinia I—IV . . . . 2105—2300 'il 25—2200
Pocisk I—IH . . . . . — —
Górka I—J t f .................... ■ >6500—57000 160C0—56751
Siersza I—IV . . . . . iOJO—16200 152 0—15501
Tepege I—I V ................ 7700—7830 7430—7600
Gazy ziemr.e I—II . , . _ _
Polska Nafta I—III . . 1650—1675 1625-1680
PoKucie I ................ 1850 1610-1100
Oikos I— IV . . . . .  . __
Pezet I—IV . V  . 'T h  . 800
strug 1 . . . : lf  : . . 4900-5000 4400—4800
Syndykat koszyk. I—III 750
Tłuszczo Trzebinia I—II 16300—17001 14500—15001.'
Krakus I—VI . . . . . 3125-3200 £900—2930
Chodorów I—V ; 16350—16501 l6000-16350
Ćmielów I—II . Ą ;. . 2700 2600—2630
Elektrow. Uiersza I—JV 
Ryngraf I—II . .

1123-1175 1100
— ‘ 5

Niemojowiki 1 ", , 4a, J 1050-2150 ■ *- _
Kapelusze Myśli nice'*: *T _•

ltohn, Zieliński i Ska t .  
V Terropol ■7

* — rr _■*-■ •■
V * — ~ ' . t

"*Ai Piasecki " ,5v 3275-3300 3000—3050
Chybie . \ 24300 21500-25001
Lnd. Zakł. Garb. 19000— 22000 1900)—18250
Azot • T T ’V '.  ." '. 'p Ą 1575 1475—1500

* v -•'>r ,-N •>* *.*••. - - K raków , 23 kw ietnia.
(WS) T endencja mocniejsza u trzym ała się 1 w

dniu dzimejszym. Dominowały głów nie papiery  a r 
bitrażow e z Zieleniewskim n a  czele, za k tó ry  pła
cono cło 35 nii’jonów. Również i papiery  bankow e
silniejsze; poszukiw ano B annu przem ysłow ego i
Ziemskiego kredytow ego.

W aluty  f dewizy nieco sniiicjsze. Obroty nie-

30 ww d a r z r ia  się  n a  tu te jsz e j s ta c ji  k o le jo w ej 
s tra s z n a  k atastrofa  kolejow a skutkiem  zde-ze-  
n ia  się  pociągów  pośp iesznych , zd ą ż a ją c y c h  z 
M ci,jolami o ra z  Zurychu. K a ta s tro fa  n a s tą p i ła  
n a  sk u te k  p rzeo czen ia  przez m aszy n istę  p o c ią 
g u  pośp iesznego  zu iy eh sk ieg o  sy g n a łó w  o s trz e 
g aw czy ch . O bydw a bow iem  pociąg i o te j su rre j 
godzin ie  m ija ły  się n a  ty m  sam ym  torze kole- 
jow 'ym . Skutk i k atastrofy  ok aza ły  się  straszli

w e. J a k  d o tą d  stw ierdzono, poniosło  śmierć r j  
m ie jscu  5 kolejarzy oraz 10 podróżnych. Do-, 
k ła d n e j liczby  zab itych  i ra n n y c h  nie zdołano  
do tej pory stw ierdzić. V* agon niem iecki stanął 
iv płom ieniach, przyczcm  do te j pory n ie s iw ie ć  
dzono  o fiar, zn a jd u ją cy c h  się  w  ty m  w agonie. 
D o te j  p o ry  zg łosiło  się do  sz p ita la  w Bellinzo- 
n ie  6 ciężko  i 3 lenk o rannych. W drożono ener
g iczn e śledztw o.

 00------------
B I

K. r . wzrósł, o 3,900.000 dolarów  i wynosi 32 mi- 
Ęonów dolarów , zapas netto  o 1 nńljon dolarów 
i wynosił w dniu 10 bm. 18 AS jonów dolarów. V 
ciągu ostatnich dwóch dni P. K. K. P . rkupila 
ckolo 2 miljonów dolarów.

Warszawska gieida p eniężna
W a r s z a w a ,  23 kwietnia.

D o la r y  S f, Z je d n .  
F r a n k  t r a n .  . . . 
F r a n k  s z u a j c .  . • 
K o r o n y  c z e s k i e  .
B e l g j a ........................
E l o l a n d j a .................
L o n d y n  . . . . . .
N e w  J o r k  ................
l * a r y t t .........................
L’r a c j a ........................
S z w a j c a r i a  . . . •
W i e d e ń ....................
W io c h y  ....................
S z to k h o lm  . . . . 
B o n y  z ł o t e  .
I  r a n u  z lo ty

9.350.009—9.300.00C 
648 500-650.000

1.665.000-

552 500-539.300
3.500.000-3 175.000 

4t.250.000-40,925.000
9.359.000-9,300.000

630.000—643.000 
277.250—270.000

1,663.0UO—1,652.000 
13210—130

422.000—419.750

V h  *■•' -Sł

■ > 
+**xr, - s j ,

m

1.370.900—1,400.000 
1,800.090 

923.000-933.000 
P o ż y c z k a  z l a t a  ? .  11,000.090-14.100.000 
P o ż y c z k a  d o i .  . -5,239.000-5,300.000

P a p ie r y  d y w id e n a a w e  w  W a r s z a w i e
z dnia 25 kwietnia 1924 r.

W tysiącach marek pcuskich 
A K C J E : Transakcje

B a n k  H a n d lo w y  . . 29«00—28250 
B a n k  Z w . S p .  Z p r .  20000 -  20750 
C e g ie l s k i  . . . . . .  1900—1925
P a r o w o z y  . . . . .  1330—1225

/

S l a r a c h o w l c o  . 
Z i e l e n i e w s k i  . . 
Ż y r a r d ó w  . . . .  
t i a b c r b u s c l i  . . . .  
N a t t a  P o l s k a  « . . .
S p i r y t u s .....................
C h o d o r ó w ................
C m i e t o w .....................
N o b e l . . . . . . . .

! B a n k  K r z e m .  L w ó w  
6 0 0 1 0 ' M a ło p o l s k i  .
T r z e b i n i a  ....................
U r s u s  . . . . . . . .
K r a k u s  . . . . . .  <

Z ie m s k i  S ta n k  K r w i .

10850—10500

1445000-1415009
25500-21000

6075
16500-1675S

4950-5200 
1450-1500

4600 -1550

800

L OSTATNIEJ CHWILI
P a lla d ę  n k o a a b  pulsKo-sdafcKIct

crelefoncm od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 kw ietnia. Ja k  się dow iadujem y, 

w najbliższym  tygodniu podjęte zostaną rokowa
nia polsko-gdańskie. Rokow ania dotyczyć będą 
um owy przywozowej i wywozowej oraz sprawy 
akcyzy i monojmli. I . , h ' .

A kcje n a  pogieldziu: Jaw orzno 89 mil., Gazy 
wschodnie 70 mil. (towar), Gazy zachodnie 18750— 
19250 tys., Nobel 5900 tyls.y Len 4-100 tys., T\ę- 
glów ki 00 tys. (płac.), Lokom otyw y 1400 tys., N a
f ta  K rosno 14u0 tys. (plac.), Gazołiua 4300 tys. 
(plaC.). . .UtóftfenaLZ?'

G i e ł d y  z a g r a n i c z n e
Zurych, 23 kw ietnia. Zamknięcie giełdy: H okn-

W iedeń O:0070 3/4
Wiedeń, 23 kw ietnia. (Tel, wł.) K u r-y  papie

rów  polskich w  tysia.cacli koron we w stępnych 
notow aniach. T endencja nieco słabsza. B ank Hi
po teczny  18, Goleszów 1100, P o rtland  750, Sier
sza górnicza 120, S ilesia 36, F an  to 1800, Galicja 
2250, N afta  200, Scliodnica 420.

kA D A  NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 
HIPOTECZNEGO w myśl §§ 54, 56, 57 s ta tu tu  za 
w iadam ia, że 56 Zwyczajne W alne Zgrom adzenie 
akejonarjuszy odbędzie się we Lwowie w soootę, 
17 maja 1924 o godzinie 10 rano. Term in zgłoszeń 
akcy j, celem wzięcia udziału w tem  zgromadzeniu 
upływ a 3 maja 1924 r.

‘ ZAPAS WALUT W P. K. K. P. W ciągu dekady 
od  1 do 10 kw ietn ia br. zapas % ału t b ru tto  P. lv.

Genetalny ko&iułat turecki ta Pt adze
(Telpgrnm własny „Nowei Reformy*').

P raga, 23 k w ie tn ia . „ N a ro d n i L is ty "  clono" 
szą, iż p rz j b y li do  P ra g i p rze d staw ic ie le  rz ą d u  
tu re c k ie g o  w  soraw ie utw orzenia w  Pradze g e 
neralnego konsu latu  tureckiego.

Siany M o c z o n e  stanosczo nie 
nrzysinpla d i Li$i n arc id s

N ow y Jork, 23 k w ie tn ia  (PA T ). N a śn ia d a 
n iu , w y d an em  p rzez  „A sso c ia ted  P re s s " , Coo- 
lid g e  o św iad czy ł, że uw aża odm ow ę Stanów  
Zjednoczonych przyłączenia się  do paktu Ligi 
N arodów  za o sia teczn ą .

D ale j z a zn a cz y ł p re z y d en t, iż diugi państw  
sprzym ierzonych w  A m eryce n ie m ogą b yć anu
low ane i sp ra w a  t a  m usi b y ć  u re g u lo w a n ą . Co 
się  ty c zy  k w esrji re p a ra c y jn e j. o św iad czy ł p re- 
m je r C oołidge, iż r a p o r t  k o m is ji rzeczo zn aw 
có w  stw arza pom yślną p odstaw ę do porozum ie
nia się  z a in te re so w a n y c h  rząd ó w  i p rzy  d o b re j 
w o li za ró w n o  ze s łro n y  N iem iec ja k  i  F ra n c ji ,  
spraw a ta  da się  n iew ątpliw ie d efin ityw nie  
w reszcie za łatw ić , zw łaszcza , że ja k  w iadom o , 
N iem cy  p rz y ję ły  ra p o r t kom is ji rzeczoznaw ców  
*jako p o d s ta w ę  d o  d y sk u s ji. ^

N a d to  p o ru sz y ł je szcze  p re z y d e n t sp raw ę 
ro zb ro jeń , p rzy c zem  za zn a cz y ł, iż zw rot w  stro
nę gospodarczego życ ia  w panstw acn europej
skich daje gw arancję, iż pokój św iatow y zo
stanie utrzym any i zabezpieczony.

Siany Zjednoczone turopy
Londyn, 23 k w ie tn ia  (PA T ). U ch w ała  n ie z a 

leżne j p a . tji  prajcy w* Y o rk u  w y ra ż a  życzen ie , 
aby utw orzony zosta ł zw iązek  w szystk ich  naro- 
rów Europy na tych  sam ych zasadach, co S ta
ny Zjednoczone,

Ochrona republiki w Crtcj.
(Telefonem od naszego korespondenta). 1

i

A teny, 23 k w ie tn ia . W  dn iu  dzisie jszym  na 
s tąp iło  p rzędow e og ło szen ie  d tk retu  o ochronie 
republiki greckiej. D e k re t p o s ta n a w ia  m iędzy  
innem i, że wspom inanie zd tiren izow aęjei ńyna- 
stji greckiej w  sposób m o g ą cy  zag roz ić  p o d s ta 
w om  riow ej repub lik i w y ru g o w a n ie  przeciwko  
republice przez o igan izo w u n ie  ta jn y c h  od d z ia 
łów , ja k o te ż  p rzez  szerzen ie  fa łszy w y ch  wiado-. 
m ości k a ra n e  będzie przez sp e c ja ln y  sąd  d o ra ź 
n y , k tó ry  będzie  m ia ł s ta łą  sw o ją  siedzibę w  
A ten ach . N ad to  w zbron ione je s t u jem ne w y ra - , 
żan ie  się o p rz e p ro w a d z e n im  p leb iscycie  n a  
rzecz rupub łik i o raz  w y sław ian ie  by łe j d y n as tjĘ  
g reck ie j. -U J

iRepresje rządu tureck ie#  woSe: \ lutiticki cłtrześcilańsRiej
(Telegram własny „Nowej Reformy*').

Jerozolima, 23 kw ietnia. Rząd turecki stosuje 
w dalszym  ciągu represje wobec chrześcijan wy- 
dalając icb z granic Turcji. I tak  z Cylicji wydało-'*' 
uych zostało ostatnio około S0G0 chrześcijan. Wy 
daleni znajdują się w opłakanych stosunkach ma-, 
ierjalnych. Znajdują oni przy tu łek  w Syrji. W; 
chwili obecnej bawi w Damaszku około 3000 wy
dalonych. ^

i

Sjonlści chcą stworzyć nową 
walutą w FalestynlP

(Telegynm własny „Nowej Refoimy").
Jerozolima, 23 kw ietn ia. W ładze palestyńskie 

przygotow ują w ydanie odrębnej waluty palestyń
skiej. Dzieje się to pod naciskiem kól sjomstycz- 
nych. Konieczność węydania nowej w aluty m otyw u
ją tem. iż fun t egipski, k tó ry  obowiązuje obecnie 
w P alestynie, ma bardzo w ysoki kurs, skutkiem  
czego sta je  na przeszkodzie rozwinięciu się oży
wionych stosunków  gospodarczych między P ale
styną a innem i państw am i.

Po zamknięciu kronikit  t
WSTRZYMANIE PRZYJMOW ANIA PACZEK 

NA POCZCIE GLOWhNEJ. Skutkiem  trudności w 
m agazynowaniu paczek  na głów nej poczcie zosia 
nie - począwszy od czw artku 24 bm. w strzym anie 
na k ró tk i czas dalsze przyjm ow anie paczeK na 
głównym  urzędzie pocztowym  przy ul. W ielopole. 
Natomiast, n a  okres przejściowy o tw arte  zostanie 
nowe okienko dla przyjm ow ania paczek i  to w, 
urzędzie pocztow ym  K raków  2 (dworzec).

OBRABOWANIE KUPCÓW . W  nocy z ponie
działku na w torek na jadących  do Łęczycy na ja r
m ark kupców  napadło n a  szosie zgierskiej nie
daleko A leksandrow a dwóch uzbrojonych w re
wolwery bandytów . Zatrzym aw szy konie, bandy
ci wymierzonemi rewolweram i steroryzow alt jad ą
cych i przystąpili do szczegółowej rew izję Pod 
groźbą śmierci zrbrano  Szlamie Rachm alewicaowi 
rzeżnibowi z A leksandrow a mii ja rd  480 miljonów; 
mk., rjcźnikow i Berków" Śniatowskiem u 1 n il  jarek 
mk. i Izraetowi Śniatow skiem u 250 milionów m k.’

D okonaw szy rabunku  złoczyńcy zbiegli. O n ap a  
dzie kupcy zawiadom ili najbliższy posterunek po
licji, k tó ry  rozpoczął jiościg za rabusiam i i w taó f- 
co zatrzym ał F ranciszka Olszowskiego i syna je
go Józefa. Podczas konfrontacji, poszkodow any 
poznali zatrzym anych uczestników napadu. A-e- 
sztow anych odstaw iono do więzienia i prowadzone 
jest dalsze śledztwo. ł

NOW E W Y K O PA LISK A  o d k ry ł zn a n y  a r  
che.olog M ac A lis tc r  n a  g ó rze  Ryon. O to b o w iem ; 
u d ało  m u  się tra f ić  nu s iad  okopów , k tó re  ota-. 
cz a ly  Je ro z o lim ę  n a  500  la t  je szcze  p rze d  e r ą 5 
o k tó re j w spom ina  t ib l ja .  O kopy  te  są  w  form ie 
g łęb o k o  z a ry ty c h  k am ie n n y c h  row ów .

W YSTAW A KROLEYt SKA W  LONDYNIE.
W ystaw a królew ska v  Londynie będzie je-mem 

z najw iększy cli w ydarzeń roku bieżącego, k o sz ta  
urządzenia wynosić będą 10 miljonów funtów 
szterl. W edług wsztT iego praw dopodobieństw : 
25 m iljonów gości przew inie się przez pawilon* 
wystawy*, między kwietniem  a październikiem  br

T eren w ystaw y doskonale wy branj wjączm e z 
parkiem  Wembley, k tóry  zajm uje 87 hektarów . 
Między w^pauiałemi gm acham i znajduje się pałac 
inżynierji, czyli balu muszym, bez w ątpienia n a j
wspanialszy z gmachów betonow ych, k tó re  k iedy
kolwiek egzystow ały. Można również będzie zo
baczyć fabryki w pełnym  ruchu, oraz pierw szą 
lokom otywę S tephensona, obok kolosów ostatn iej! 
doby . u

Co do stadjoriu królew skiego, nigdy arena spor* 
towa nie by ła w spanialsza. Zbudowana z betonu, 
góruje nad  krajoDrazem , widzi się z niej p a ię  mil 
wokoło. Ogrom jej będzie zachw ycał pokolenie 
obecne i przyszłe. Zmieści się na niej 125.0CC wi
dzów. O statecznie m atch footballcw y przyciągnie 
tłum y publiczności. ]

Musimy nadm ienić, żo między liczne mi a tra 
kcjam i będzie figurow ać grobowiec Tut-an-K ham » 
na, w vkonany sztucznie według nainowszych wy
nalazków  inżynieryjno-tecnniczuych. 14 sjianiale 
będzie jezioro sportów  wodnych. N  końcu zoba
czymy św iątynię piękności, gdzie najpiękniejsze 
kob ie ty  w stro jach  h istorycznych, zacząw szy oa 
K leopatry, a  skończyw szy n a  obecnych, defilować 
będą przed oczarow aneini oczami widzów.



D z ia ł ekonomiczny
D ia r j u s z  e k o n o m ic z n y

—  Rokowania o kontrakty rolne w Kongre
sówce ' vv bvtym zaborze pruskim będą wznowio
ne w dniu 24 b. ni. i prawdopodobnie nie napo
tkają na poważniejsze nudności, ponieważ sprawa 
wynagrodzenia ordy narjuszów już je s t załatwiona, 
a pozostaje do załatw ienia tylko kw estja wynagro 
dzeuia robotników dniówkowych.

— Zaoas walut W P. K. K. P. utrzym uje się na 
tymsamym poziomie i wynosi netto 18 miijonów 
dolarów (bez innych wartości złotych).

—  Wpływy z ważnie szych podatków, zarówno 
bezpośrednich, jak i pośrednich, oraz opłat i mo
nopolów, w pierwszej dekadzie kwietnia dały 25 
miljui ów złotych, w pierwszej dekadzie marsa 18 
miijunów, a w pierwszej dekadzie lutego 6 mitjo- 
11 ów.

—  Cztery pierwsze waaony bi'onu, wybite 
w mennicy' wiedeńskiej, zawierające sztuki niklowe 
po 20 i 10 groszy, przybyły do W arszawy.

—  Między Polską a N . ..scami m ają wejść 
w życie z dniem 1 czerwca bezpośrednie (związ
kowe) taryfy towarowe.

—  Żegluga na Wiśle po otwarciu spławu stoi 
bardzo nieszczególnie, a w W arszawie dla statków 
prawie niema ładunków, a  to w związku z zasto
jem handlowym i przemysłowym oraz ze stosun
kowo wysokiemi kosztami przewozu wodą, czego 
główną przyczyną jest za wysoka robocizna.

 W winie toną Węgrzy, mając ogromną nad
produkcji, a w tej chwili przeszło 2 m ljony he
ktolitrów niesprzedanycb. Umowa handlowa z Pol
ską, otw ierająca rynek zbytu w Polsce dla węgier
skiego wina, którego import jest obecnie utrudniony, 
mogłaby przynieść Węgrom ulgę, a w zamian za 
to Polska mogłaby uzyskić bardzo korzyści dla 
wywozu polskich wyrobów tekstylnych na Węgry.

—  Ekspert z Pols<i do Rumunji wynosił 
w r. 1923 co do wartości 4 9 8  miijonów lei, a eks
port z Bcm nnji do Tolski 169 miijonów lei.

—  W wystawie przemysłowo - handlowej 
W Char linie ma wziąć udział grnpa przemysłow
ców górnośląskich, celem naw iązania stosunków 
handlowych z Chinami.

— Zakładanie nowych hoteli w Szwajcarji
będzie zakazane do końca grudnia 1932 r., wobec 
ciężkich strat, jakie szwajcarski przemysł hotelar
ski poniósł w ostatnich dziesięciu latach.

—  0 zdobycie większości w potężnych wło
skich ban/ach „Bauea Comereiale 1 aliana“ (Toep- 
litze) oraz „Credito ita iian o 11 walczy od w'e!u la t 
napróino wielka grnpa przemysłowa Ansalda. Obec
nie znown nie u la ł jej się atak, wymierzony spe
cjalnie przeciw „Cred to Itaiiano11, który pociągnął 
za sobą, tylko znaczną zwyżkę kursu akcyj tego 
banku,

—  Wystawa Imjterjum Brytyjskiego odbędzie 
się w lecie roku bieżącego w W embley pod L en
dy nem, a wtedy w Londynie odbędzie się od dnia 
30 czerwca do 12 lip ca pierwsza międzynarodowa 
konferencja energetyczna „ Wordl Power Cauft-ren- 
ce° przy udziale b0 państw, w te j liczbie i Pol
ski. Celem je j jest dać obraz stanu wszelakich 
przyro lżonych eneigjl, będących do dyspozycji 
ludzkości, oraz szukać nowych dróg do ich wyzy
skiwania.

—  Im igracja do Stanów Zjednoczonych została 
przez senat w aszyngtoński dopuszczona w  wyso
kości 1 % liczby cu lzieziemców każdej narodo
wości, m ieszkających w Stanach Zjednoczonych 
w edług s ta ty s ty k i z roku 1890.

P o l s k o - t a t e  konwencja emigracyjna
(b) „K urjer Polski11 zamieszcza wywiad, doty

czący obecnych rokowań między Polską a Francją 
o nową konwencię emigracyjną, a właściwie o kon
wencję o położenia prawnem polskich robotników 
sezonowych we Francji, z inż. Franciszkiem So
kalem, prezesem polskiej delegacji, prowadzącej te 
rokowania.

Poprzednia konwencja jest —  zdaniem inż. So
kala *— dziś zupełnie niewystarczającą z tego 
choeiażoy powodu, że miała na celu emigrację 
w bezporównania szezupLjazych rozmiarach, niż 
to ma miejsce obecnie. Zadaniem rokowań obec
nych jest zapewnienie naszemu wychodźtwu czte
rech rzeczy: 1) kontraktu słusznego i elastycznego, 
któryby gwarantował naszj m robotnikom zasadę —
równa praca, równa płaca z robotnikom fran
cuskim; 2) jego potrzeb oświatowych i ku ltura l
nych; 3) praw  do organizacji zawidowej: 4 ) gwa

rancji, że warunki umowy będą przestrzegane 
przez pracodawców.

Dotychczas nie istniał pod tym względem żaden 
organ kontroli, O ile robotnik polski, opuszczał 
pracę z powodu złam ania warunków kontraktu 
przez Bwego pracodawcę, cyrklllarz osławiony 
(§ Nr 53) m inistra spraw wewnętrznych pozwalał 
na natychmiastową jego trttsm 8ję z granic 
Francji. Było to wyraźnem nadużyciem, sprzejz- 
nem z § 13 konwencji. — Delegacja francuska 
przyznała, że tego rodzaju represje adminisłra 
cyjne nie mają podstawy prawnei i zakomuni
kowała. że w praKiyce stosowanie tego cyr 
kularza zostało zawieszone.

łYychodźtwc poiskie we Francji osiągnie 
wkrótce liczoę 400 000 głów i ma cbaisktor 
osiadły, podczas gdy inne emigracje, n. p. włoska, 
należą do typu raczej sezonowego. W ładze i re
prezentacja po'ska we Francji m aią pod względem 
opieki nad wycłndźtwem bez porównania mniej 
praw, niż n. p. rząd  w hski.

W  dotychc :aj o\vych rokowaniach, któro zaczęły 
się 25 marca, strona francuska. pod przewodnic
twem m inistra de 8chulera, m na ła  zasadę „równa 
praca, równa pfaca“, —  ale w praktyce poczyniła 
szereg zastrzeżeń. —  Natom iast wzór kontraktu 
umowy o pracę został ustalony w zgodnem 
porozumieniu i w sposob chroniący robotnika 
polskiego od djtycuczasowych krzywd.

Nieuregulowana dotąd jest sprawa w erb o w an ia
robotników, oraz szkolnictwa polskiego dla 
30.I1U0 dzieci polskich w wieku szkolnym, a w obu 
tych kwestjach żądania polskie napotykają na 
znaczny opór ze strony delegacji francuskiej'.
Rząd fiancuski powinieu absolutnie'zniewolić p ra
codawców do zakładania szkół polskich i do pono
szenia ich kosztów. Ł /

Jak  widzimy z wywodów p. Sokala, rokowania
0 konwencję em igracyjną są właściwie dopiero 
n początku i m ają przed sobą bardzo znaczne 
trudności.

Francuzi są naszymi sprzym ier/yńcam ', m ają 
olbrzymie zasługi dla współczesnej cywilizacji i kul
tury, ale są bardzo tw ardsi w interesach, nie mają 
zrozumienia dla potrzeb obcych narodowości na 
terytorjum  fraucuskiem i nie odznaczają się szcze
gólnym sentymentem w stosunku do klasy pracu
jącej wogóle. ___________

W  ostatniej chwili nadeszły wiadomości, wyka
zujące, że cała sprawa —  jakkolwiek daleką jest 
jeszcze od załatw ienia —  posunęła się znacznie 
naDrzód i że delegacja polska uz\skała  tymczasem 
od rządu francuskiego dalsze koncesje. W  szcze
gólności sporządzono protokół, stwierdzający odro- 
czenio rokowań dla późn:ejszego rozpatrzenia spraw 
jeszcze nie załatwionych oraz petne porozumienie 
w następujących kwestjach:

1) Rząd francuski zapowiada rychłe zniesienie 
cyrkularza Nr 53, wydanego przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a  upoważniającego do wysie
dlania robotników zagranicznych ua skutek zerwa
nia kontraktu. Cyrkularz ten w stosuuftu do robo
to.ków polskich traci natychm iast swoją moc.

2) M isja werbunkowa w Poznaniu zostanie 
gruntownie zreorganizowana. Delegat polski przyj 
mowae będzie odtąd udział we wszystkich czynno
ściach misji, w której zostanie wprowadzona ścisła 
kontrola za pośrednictwem urzędnika, [władającego 
biegle językiem polskim, w sprawie przestrzegania 
konwencji oraz redakcji umów najmu.

3) Rząd francuski czuwać będz.e nad obowiąz-
1 owem nauczaniem, dzieci polskich i potwierdza 
w .hec rządu polskiego formalne zobow.ązan.e 
centralnych organizacyj pracodawców francu 
skich do subwencjonowania i utrzymywania 
kursów i sekcyj polskich w szkołach po
czątkowych, przyczam persona! naukowy polski 
dostarczony zostaniu przez ministerstwo oświaty 
ty W arszawie.

4) Utworzony zostanie specjalny fundusz pomo
cy społecznej dla emigrantów i icn roizin, po
wstały z regularnych w płat najemców francuskich 
i pozostający w dyspozycji urzędu emigracyjnego 
w W arszawie.

W sprawie wymiany lia n M ó w  ztotowysli 
na monety złote

(b) Znany publicysta ekonomiczny, p. Kempner, 
pisze na ten tem at w „K urjerzs Porannym 11: \

„W ym iana biletów zlotowych na monety zfote 
pozostaje na razie w zawieszeniu. Ale bilety będą 
miały jądro złote ze względu nu samo rękojmie

Jurta R ich te r, Chrzanów, zgub I 
papiery wojskowe, które unie

ważnia.

Skradziono papery wojskowe, 
na :mię Wesołowski Antoni, 

wystawione w P. K. U. w Miecho 
wie, Któro unieważniam. ból

Koszule męskie, krawaty, bie
lizna damska, rękawiczki skór

kowe, płaaicze gumowe. Wielki 
wybór pończoch i skarpetek. Ceny 
uajnizsze. „A u Bni_ M aroheR  
kruków, ulica św. Tomasa* ń. viO, 
przecznica Florjańskiej" 6ż0

S IA R C ZA N  MIEDZI K R YSTALIC ZN EJ 98/99°/,
natychmiastowa dostawa ze składu 654

F-a Jakobsohn , Kraków, ulica Wrzes:ńska 3. Telefon 3065

Najstarszy i największy

P O L S K I  B A . f i '  f f l  n f i a s C E
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, że wypfaca 
natychmiast w dolarach przesy łk i  d la  Rh rodziu w każdej 
części Polski. Komunikujcie się zc swoimi w Ameryce, ażeo 

pieniądze tylao przez len bank pizeka-ywali,
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. iśmulski iako prezes 
i August J. Kowarski jako kasjer. — Zasouy tego Banku wy
noszą przeszło 20 miijonów aolarów, — V, szelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p, LudOBllr 

Chęciński, P. K. E. P. Warszawa, ut. t u  łańska 10.

The Horth Western, Trust & Sawings Bank
1201, Milwaukee Avecue CHILASG, Iliiaois

Adres kablowy: N o rw est C hicago

ZAWIADOMIENIE.
Poznaj siebisl K.m jesteś? Kim być 
możesz? Charakter, zdolności, prze
znaczenie. J cieli ci brak energj i, rów
no wagi, jeżeli nie wiesz, jak żyć, po
stępować, aby zwycięsko przeciwsta
wić się losowi, zwróć się do p. Szyl- 
lera-SzkoImka, znawcy dusz, autora 
prac naukowych. Nadeślij charaktur 
pisma, swój lab zainteresowanej 
osoby, napisz rok, miesiąc mrodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdowiec, ile 
osob najbliższej rodziny — na tych 
danych otrzymasz listem poleconym 
naukową, szczegółowa analizę cha
rakteru, określenia ważniejszych 
zdarzeń życiowych, oópow.edzi na 
szczerze zadane pytania, również 
horoskop, ułożony przoz słynne me- 
djum MissEv:igny. AnaLzę-noroskup 
wysyła się po otrzymaniu b m.l- 
jsnów mkp. Jeżeli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wymaga po 
ważnej umysłowej pracy, koszta 
ogłoszeń, pocztowe etc., wyżej ozna
czone* suma nie jest zbyt wysoką. 
(Tsobiście przyjmuje od godz. 12—7 
po południu. Doświadczenia nau- 
kowei p. Szyllera-Szkolnika, zaszczy
cone chwalebnemi protokółami nau
kowych Towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego i ode
zwami prasv. Książki nadzwyczaj 
ciekawej trości nauKowo-poucząją- 
ccj. Katalog ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć znaczek po
cztowy.

Aures: Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25, 
pokoj 16. Telef. 506-09. <-ii

emisji. Potrzeba tn jednak pewnych momentów 
psychicznych, by publiczność rozumiała, że je s t to 
istotnie walofa złota. Momenty takie zbudzić się 
mogą przez stosowno symbole, które, zdaniom na- 
szem, wiunyby polegać na puszczeniu w obieg — 
zrazu w niewielkich ilościach - -  monet złotych. 
Zachodziłaby wprawdzie obawa, ia  m inety te by
łyby tezaurowane, albo co gorzej, że uciekałyby 
zagrań, cę.

Otóż, jak słyszeliśmy, w y su n ię ty  7 0 3 ta l pOTiysl. 
aby sk' rb w y m ien ia ł d o la ry  a m e ry k ań sk ie  na 
p o lsk ie  m onety  ZłOte. W tedy nawet ucieczka mo
net nie wyrządzałaby żalnej krzywdy', bo pozyska- 
noby odpowiednie ekwiwalenty, a samym tym fak
tem wywołanoby manifestację obiegu złotego.

Od siebie dodajemy, że wymiana obowiązkowa 
banknotów na złoto bynajmniej nie jest potrzebne 
(jak n. p. byłe przed wojną w A ustrji bez żadnej 
szkody ala knrsn korony). Nadro obecnie małe 
ktoby się kwapił po to złoto do kas Ranku Pol
skiego.

t e  niesłuszne obciążenie przemysłu
(b) Z akłai Ubezpieczeń od wypadków we Lwowie, 

rozsyła przedsiębiorstwom nakazy płatnicze na pobór 
zaliczek do opłat na rzecz Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków we Lwov,ie. W  myśl ustawy dotychczas 
Zakład mógł pobitrać opłaty z dołu dwa razy do 
roku, nie wolno je Inakowoż było pobierać zaliczek 
na opłaty z góry. Podobno zezwoliło mu obecnie na 
to jak eś rozporządzenie ininisterjalne. To ostatnie 
jednak jest sprzeczne z ustaw ą a tem samem nie
ważne.

Nie dawno wyszło rozporządzenie najzupełniej 
niesłuszne, nakazujące zwaloryzować opłaty, za 
II  półrocze 1923 r., i to w stosunku nawet do 
tych przedsiębiorstw, które swoje zobowiązania wy
pełniły w terminie. Dzisiaj występuje się z datszem 
żądaniem zapłaty zaliczek ubezpieczeniowych, I rzecz 
jasna, że ten nadmiar żądań finansowych przeciąga 
strunę w czasie, gdy przemysł cierpi bardzo na 
brak gotówki i kredytu a ma przed sobą szereg 
znacznych ciężarów podatkowych na rzecz państwa. 
W  sprawie tej interpeluje u rządu związek prze
mysłowców w Krakowie.

Szczegóły umowy polsko-angielskiej 
w sprawie eksploatacji lasów państwowych

(b) Umowa rządu polskiego z przedstawicielem 
angielskiego konsorcjum ieśnogo, p. J»mes'era Oal- 
dore'em, w sprawie eksploatacji lasów państwowych 
na terenie Rzeczypospolitej zaw artą jest na prze
ciąg dziesięciu la t o wyrąb lasów w puszczy Biało
wieskiej, Rukszańskiej i rządowych terenów laso- 
wyih w okolicach Grodna i Słonima.

W  szczegółach umowy przawidzmnem jest mię
dzy innemi, że:

1) rząd ma prawo kapować część budulca od 
konsorcjum;

2) rz sd wydzierżawia konsorijum ta rtak i i kolejk! 
podjazdowe za osobną dopłatą;

3) roczny wyrąb oznaczonym jest na 720 tysięcy 
metrów kubmznych;

4) konsorcjum zapłaci rządowi prlskitm u w prze
ciągu 10 la t od 2Ya do 3 miijonów funtów szter- 
lingów, zależnie-od gatunku drzewo;

5) pierwsza ra ta  wypłaconą będzie w grudniu
1924 r ;

6) wyrąb odbywać się będzie według plann rzą 
dowego i pod kontrolą iząrfu;

7) konsorCjUm ma prawo tylko do budulca, drzewo 
opałowe zaś, jako boczny produkt eksploatacji, 
stanowi własność rządu;

8) cały personal, prócz naczelnych kierowników, 
ma być polski.

Oto główne zasadyą na jakich opartą, j t s t  unowa. 
Ale interesującem  jest również, co reprezentuje 
sobą konsorcjum, z  którem rząd polski zaw arł 
wczoraj tą, bądź co bądź, ważną i doniosłą umowę.

Otóż w Angli istnieje towarzystwo, pod nazwą: 
„Ceutury T rust War i te t 11 dla eksploatacji lasów 
w całej Europie wschodniej (Litwa, Estonja, Łotwa 
i t. d.). Towarzystwo to weszło niedawno w per
traktacje z rządem polskim i kiedy pertraktacje 
dobiegały do pozytywnego rozwiązania, zdecydowało 

ksnloatację lasów w Polsce sfinansować oduzielnie 
i dla tego celu ntworzono specjalnie nowe towa
rzystwo, pod nazw ą: „International Timber Corpo
ra tion11, na którego czele stanął właśnie p. James 
Cildor, który wczoraj podpisał nmowę z miuistrem 
Janickim.

Kronika ekonomiczna
(ib) AKC.E M E U O M J M  NA W ĘK S i Ą 

SKALE' GHJE“ PJDiĄC C EM .LU N E  TO.YARZY 
STWC* ROLNICZE, napotykając w tem na ogromne 
trudności wobec brakn kredy tu w długoterminowych 
oraz wobec wielkiego zaniedbania, w jakiem znaj-' 
duje się rogulacja wielu rzek i rzeczek, bez której 
na różnych obszarach nie można przeprowadzać od
wadniania gruntów. Sprawa ta, bardzo doniosła dla 
produkcji krajowej, będzie przedmiotom kil.ui ia- 
chowych referatów  na kongresie rolniczym dnia 
3-go m aja b. r.

(rb) DUŃSKA RŁF0RMA FINANSOWA, która 
powinna łączyć się z podtrzymaniem zachwianej 
nieco waluty, oprzeć się ma, według projektu rzą
dowego na pożyczce przymusowej, oraz na podwyż 
szemu podatków puśrednich od nafty, mąki, owoeów, 
jarzyn, czekolady i wyrobów cukrowniczych. Temu 
programowi przeciw staw iają socjaliści i stronnictwa 
radykalne projekt podwyższenia podatku grunto 
wego i dochodowego oraz zaprowadzenia podatku 
majątkowego.

(rb) DO POLITYK1 WOLN0HANDLOWEJ WRACA
ANGLiA coraz bardziej pod rządami partji robotni
czej z  poparciem liberałów. Niedawno zredukowano 
cło karne, nałożone wskutek trak ta tu  wersalskiego 
na wyroby niemieckie, z 26°/0 na 5°/j. Obecnie 
istnieje zam iar zniesienia dotychczasowych ceł ro 
zniczkowych na import z państw , w których panuje 
Inflacja (wskutek czego ceny ich wyrobów są zna
cznie niższe od cen wyrobów angielskich). Ten 
ostatni projekt ma jednak dzisiaj znaczenie więcej 
zasadnicze niż praktyczne, gdyż w ostatnich cza
sach inflacja znikła we wszystkich wchoczą- 
cych w grę państwach Europy, a wszędzie już 
koszta produkcji oscylują około poziomu świa

towego, W yjątek stanowią jeszcze tylko Węgry, 
ale i tu  także nastąpi wkrótce radykalna zmiana.

00 KAPITAŁ PRYWATNY W ROSYJSKIM 
PRZEMYŚLE I HANDLU, z różnych powodów ka
pitał prywatny dość słabo angażuje się w prze
myśle rosyjskim, gdyż nie zapowiada r.o wieli-ich 
zysków. Natom iast w handlu udział kspitatu  pry
watnego przybiera uii-lkie rozmiary. Tak n. p. \ve- 
ifug cyfr urzędowych o handlu dwu najulększych 
państwowych trustów wj rabami i.łókieiiniczemi, 
rnństwowe in su tu c je  handlowe zakupiły w czerwcu
1923 r. 5 5 -2 %  Awarów (od jeinego trustu), 
względnio 3 3 '7 %  (od drugiego trustu), w styem iu 
zaś b. r. tylko 25 5 % ; względnie 19 '7 % . W  treli 
samych miesiącach spółdzielnio nabyły 2 1 7 ‘)/o> 
względnie 7 '5°/0 i 1 1 5 % , w zglęluie 4 % . P ry 
watne firmy zaś 2 3 T % , względnie 43 5 %  i 63'3%> 
względnie 7 6 8 % . **

Cyfry te dowodzą, w sposób jaskraw y, jak han
del prywatny rnguje w Rosji nietylko handel pań
stwowy, ale też spółdzielnie, które przed okresem 
NEP-a rozwijały się na wielką skalę.

Centralny urząd statystyczny w Moskwie ogłosił 
niedawno, że udział ,handlu prywatnego w handlu 
ogólnym Rusji wynosi 6 4 % ; państwo uczestniczy 
w wysokości 2 6 % , a spółdzielnie w wysokości 1 0 % .

(rb) USTAWA 0 WZNO&IENIU WYMIANY BAN 
KNOTOW NA MONETY ZŁOYE W SZ.-ECJI zo
sta ła juz uchwalona przez eb e Izby. Zdawałoby 
się, że Szwecja może sohie na to pozwolić, ponie
waż złote pokrycie banknotów wynosi tam przeszło 
7 3 % . Je st to jednak krok niewątpliwie ryzykowny, 
gdyż bilans handlowy i płatniczy, które w r. 1922 
były aktywne, w r. 1923 wykazały niedobory sto
sunkowo znaczne, co bardzo osłabiło zapasy walut 
obcych, jakie posiadały szwedzkie banki, a także 
i rząd. Konsekwencją tego pogorszenia się bilunsn 
handlowego i płatniczego była deprecjacja korony 
szwedzkiej o 2 — 3°/o w ostatnich kilku miesiącach. 
Otóż właśnie na to, ażeby dalszej deprecjacji prze
ciwdziałać, ma być wznowiona wymiana banknotów 
ua monety złote, co jednak tylko wtedy nie będzie 
niebezpieczuem, jeżeli znowu bilans handlowy i p ła t
niczy się poprawią, a na to ostatnie niema wielkich 
widoków. Dlatego też nazwaliśmy obecny krok 
Szwecji ryzykownym.

Ceny towarów
z dnia 22 kwietnia 

ZIEMI JFLODY.
Lwów. W tys. mkp.: pszenica krajowa (73/74) 

z 1923 r. 3 6 .000— 39.000, żyto małopolskie ga., 
68 /60  z 1923 r. 22.000 — 23.000, żyto małopolskie 
(65 /66) 19 .5‘JO— 2u.5u0, jęczmień małopolski brow.
22 .000— 24.000, jęczmień małopolski' przemiałowy
18.000— 19.000, owies małopolski (44 /45  z 1923 r. 
20 0 0 0 — 22.500.

warszawa, Transakcje na giełdzie (w nawiasach 
ilość tonn) za 100 kg neslo w milj. mkp. franco 
stacja znład.: pszenica kongresowa 126 f gw aran
towana (10) 41, żyto kongresowe 118 f gw aran
towane (30) 22'5, jęczmień brow. (15) 24 '5 . Franco 
W arszawa: otięby żytnie (10) 15.

CUKIER.
War szawa. Ceny cukru, ustalane przez Naczelną 

B idę przem. cnlirown., pozostały na ostalnią de
kadę b. m. niezmienione i wynoszą w dalszym 
ciągu 6 6 1 0  franków szwajcarskich za 100 kg loco 
wagon, bez parytetu, akcyzy 1 stempla; kostka 
o 4 5 %  drożej.

METALE SZLACHETNE.
Yiarszawa. W. woinym obrocie ptacono za rubla 

złotego 4,800 000, srebrnego 3,200.000, bilon 
1,420 00D, gram złota 6,250.000, srebra 208.000, 
platyny 30,000.000.

»¥p fyw
pracy umysłowe; na ernan^m

W  czasopiśmie Towarzystwa lekarskiego am ery
kańskiego rozpatryw ana jest kwestja wpływu pracy 
umysłowej na ogólny stan  organizmu. Już Lavoisisr 
ustalił z końcem 18 wieku, że praca cielesna wy
wołuje wzmożone zużycie tlenu. Później zaś wy
tłumaczono to zjawisko tem, że do wykonania ja- 
k 1 o p r a c y '  trzeba wywiązania się ciepfa, które 
uzyskuje się drogą cnemicznych proęf sów przemiany 
materji, przez spalanie się tłuszczów i węglowoda
nów. Obserwujemy również przy pracy fizycznej po 
krótszym lub dtuźszym czasm występujące zmęczenie.

Pojawia się ono jednak, jak wiadomo, także 
i przy pracy umysłowej. Nic dziwnego, że przez 
analogję wyprowadzono stąd łatw y wniosek, źe 
również i ' przy pracy mózgowej przychodzi do 
u traty  euergji, zwłaszcza, że przeważna część p ra
cowników umysłowych nuży się prędzej przy wy
konywaniu ciężkiej pracy umysłowej, niż przy 
równie ciężkiej pracy fizycznej. Ten pogląd pano
wał niepodzielnie przez bardzo dmgi czas i dopiero 
nznany został za usprawiedliwiony od czasu badań 
Beneded;kta i Carpentier'a w Ameryce. Jeżeli bo
wiem zmierzymy przemianę m aterji u osób zdrowych, 
które nic nio pracują i u tych, które dokonywują 
wytężającej pracy umysłowej, t.o nie stwierdzam * 
żadnej różnicy, w tej przemianie m aterji. I  niema 
w tem nic dziwnego, jeśli zważymy, że tkanka ner
wowa waży 25 razy inniej, od całego organizmu. 
Więc gdyby nawet w mózgu przychodziło do po
ważnych zmian, to trudno je  siwi ordzie przy ba 
daniu przemiany m aterji całego organizmu. Na tej 
drodze nie dojdziemy zatem do pewnego sądu o mo
żliwości i stopniu wpływu p^acy umysłowej na stan 
organizmu.

W  Niemczech podjął obecnie K n'pping badania 
nad wpływem wytężonej pracy umysłowej na wzrost 
ilości kwasu fosforowego we krwi, wychodząc 7. faktu, 
że mózg ludzki zawiera go sporą ilość. Na tej dro
dze udaio się mu też stwierdzić wpływ pracy umy 
stowej na ustrój człowieka. Zauważył bowiem, że 
ta praca powoduje znaczno zwiększenio się ilości 
kwasu fosforowego we krwi, która w ten sposób 
staw ała się kwaśniejszą. Tę knasotę krw i sprowa
dzał uczony z powrotem Jo normalnego poziomu 
przez spożycie obfitego posiłku. Ten prosty środek 
wywoływał bowiem silniejszo wydzielanie się kwasu 
żołądkowego, który znów czynił krew alkaliczniej- 
szą. Stąd łatwo można wyprowadzić wniosek, że 
pracownik umysłowy, natężający swój mózg, nie

potrzebuje jedzenia, bogatego w węł,iowidauyr »ry* 
tw arzające wielkio ilości kaloryą lecz w pi er wezyra 
rzędzie musi mieć strawę, wywoiającą silne wy. 
dzieJania się kwasu żołądkowego, up mięso. Ttin 
też 7.daje się moin* iłómstzyd częste łjew iłko, ze 
ludzie pi 'cujący przeważnie mózgiem, n it inagą b n l 
wegeterJaninami, cz tjąa  »Ię hardzo nledob/aa pr t f  
djocie wyłącznie, lub ’ y rzrw ainia jar»ttlej.

Rozm a-tośc!
WYNALAZCZOŚĆ KOBIET. Kobiety, ’ k tó re  

w ubiegłych wjeka*b. stos makowe rzadko występo
wały w roli w y n aiaecćw , taczynsją i w UJ diTt 
dzitMo rozwijać coraz ż y w s i*  działalność. \v einjg 
sprawozdania londcóskfego) nrzędn patentów »£o, 
opatentowano w ostatnim czasie 400 wynalazktfw 
kobiecych i ciągle rośnie liczba wjnalazczjrń, tr.f*- 
szkjącyeh w urzędzie patentow»m nowe. p rzY i^ćy  
czy pomysły. Kierownik tego u r ię d c  •twierdz*, 
hardzo płodną wyobraźnię kobiet w dziedzfnlu gos
podarstwa domowego. W tym zakresie wykazują 
one w swoich wynalazkach daleko więcaj p ra k ty c z  
ności, niż mężczyźni, które zapewnia im natych
miastowe zreaiizowan.e wynalazków.

Wśród najnowszych patentów kobiecych znajdują 
się między innemi, ulepszone maszyny do skrobania 
ziemniaków, stoły do mycia, ułatw iające znacznie 
tę robotę, ulepszenia pieców, -ubrania sportowe dzie
cinne, gorsety bez fiszbinów, stoły i stołki dc sk ła
daniu, zabawki dziecinne i t. p.

ODKRYCIE riEF.iW3ZEG3 WYDANIA SZEKS
PIRA. W bibljoteco uniw ersytetu Mr. Gili w Itoutreal 
odkryto w tych dniach uszkodzony tom, bez oprawy 
i karty tytułowej. Kaiogazawierając pożółkłe 1 zmięte 
uarty, leżała długie la ta  w zapomnianym kącie 
Dr 8omur, bibljotekarz, odkrył, że tom ten zawiera 
pięć sztuk teatralnych, napisanych dawniej niż 300 
la t temu. Bliższe badanie wykazało że jedną ze 
sztuk je st pierwszo wydanie dram atu Szekspira 
Ryszard U., z roku 1598, tylko jeden jeszcze 
egzemplarz tego wydania istnieje w jednej z p ry
watnych bibljotek nowojorskich. Inne cztery sztuki 
są pierwszemi wydaniami z pierwszej połowy 17 
wieku. Tom, który je  zawiera darował uniwersyte
towi John Robson, lekarz w W arrington i znany 
archeolog, zmarły w r. 1873.

AFERA MAETERLINCKA. W łoska opinja publi
czna poruszona została, aferą Maeterliucka, który 
w pewnem belgijskiem piśmie zamieścił artykuł 
nieprzychylny dla Włoch, a  zwłaszcza dla Palerm a. 
Jeden z jego obywateli wystosował z tego powodu 
do belgijskiego poety 1 ist, w którym oświadcza, że 
Maeterhnck, może się uważać „za spoliczkowanego 
uroczyście11. L ist ten ogłosiły liczna pisma wioskie, 
oczywiście z mało pochlebnemi dl* Alaeterlincka 
komentarzami. I tak  „Poncie (F ltalja11 pisze, że 
Maetorlinck obrzucił Włochów błazeński cmi obelgami, 
przedstawiając ich jako ra.nisiów i małpy, kt-óroby 
chętnie potraktował biczom. Nie mówił jednak w ten 
sposób, gdy przód dziesięciu laty przybył do Włochy 
aby poruszyć ich opluję publiczną przeciw Niemcom

JAK YIYGLĄDAJĄ WY2SZE SZKOŁY S0A>'E-’ 
CK!E F atalny stan finansów sowiecf.Lh odbija 
się jaskraw o na wyższych szkołach w Petersburga, 
Moskwie i inpych miastach rosyjskich, Budynki 
tych szkół są źie nłrzyrnane, nieopalane i uragają 
wszelkim wymaganiom hygjauy. W  laboratoriach 
brak często nietylko instrumentów, lecz nawe! 
nafty do lamp. Pensje pTofosorów są tak okrojone, 
że nie w ystarczają naw et na pierwsze potrzeby 
życia. Osoby, należące do personalu technicznego 
szkół, otrzymują po ] 1 rnbli złotych miesięcznie, 
profesorowie po 28 rubli, a  ich asystenci po 23 
ruble. Pensje te są daleko niższe, niż zarobki n ie 
tylko już rzemieślników takich, jak  kowali, ślusa
rzy, szawców lub Krawców, lecz naw et stróżów 
nocnych. «

Jakie skntki pociąga za sobą takie traktow anie 
uczonych przez władze sowieckie, nie trudno sobie 
wystawić. A jddnocześnie miljouy rubli złotych 
płyną z Moskwy zagranicę na propagandę bolsze- 
wizmu.

'Łe s p o r t u
W ISŁA— SLOVAN 2:2.

V* pow rotnej drodze ze Lwowa .do W iednia za
trzym ała się wczoraj w K rakow ie czeska druży
na z nad modrego D unaju, Slovan. Należy ona-, 
do pierwszorzędnych klubów  wiedeńskich i ma 
poza sobą sz e reg , woale ładnych zwycięstw nad 
wieloma drużynam i wiodeńakiemi, czeskiemi i wę- 
gierskiem i. Poziom je j g ry  bynajm niej nie jest 
wyższy od poziomu czołowych drużyn polskich, 
jednakże m ająo doskonałe wyszkolenie dla na
szych niotrenujących racjonalnie klubów  stanow i 
poważnego przeciwnika. " '

Talcim też rzeczywiście był Slovan dla Wisły, 
mimo przemęczenia po dw udniow ych zawodach i 
podróży. Wisia jednakże skupiła w szystkie swe 
siły i okazała się godnym  jego przeciwnikiem.. Naj
lepszym graczem  był R eym aa I, k tó ry  le i pierw 
szy zdobył bram kę dla Wisły. Również w obronie 
okazał się niezłą silą. ra tu jąc  kilkakrotm o w tru d 
nych sytuacjach. O statecznie zawody zakończyły 
się wynikiem remisowym 2:2.

Zawody prowadził p. ID.ąsa ku zadowoleń.u obu 
drużyn i z.godnio z przepisam i.

BIEG OKRFcZNY „K liR JE R A  POZNAŃSKIEGO1
W  niedzielę w ielkanocną odbył się w Poznaniu 

doroczny bieg okrę-iny o nagrodę ,,R u.rjera Porznaa- 
skiego '1. S lartcw ało  5b zawodników, taśmę prze
rwało 40 biegaczy. Głównym faw orytem  był zmwi.r 
i w K rakow ie kap. B aran, jednakże szczęście mu 
nia dopisało. Zwyciężył Dajew ski („Stella/' Gnie 
zno). 'Wyniki następujące. 1) Dajewski (MStella" 
Gniezno) 12 n.. s., 2) Dondolewski („Oltmpja.1
Grudziądz) 12 m. 4 cek.; 3) K pt. Baran („Fcn-
ta tlo n '1 Poznan) 12 m. 39 s.; 4) Szym ański („Stób 
la “ Gniezno); 5) B. Mallow (69 pp. Posnanj; 6) 
M arczuk (-„Pernation11 Poznan); 7} Orłowski (3 p. 
lotu. Poznań); 8) J . W akgć-ski (59 pp ); 9) Czaj- 
czak (KI. Łyżw. rozmaił): llT1 Piaskow ski („Dysco- 
bolja1' Grodzisk).

sw sut- n —
O d p o w ie d z ia ln y  r e d a t u i r .  ,

: M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

Czcionkami D rukarni L iterackiej w K rakow ie, ulica Jag iellońska L. 10. Rządca drukarni: L. K, Oórakl,


